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Kiszka biegnie 100 m. w 10,4% sek. w Katowicach 


WARTA -WISLA 2:0 


Czesi i Słowacy na ringach Warszawy i Poznania 
Szwedzi pobili Norwegów 4: 1 


'. Niespodzianka w Krakowie 


KRAKÓW, IQ. (tel. wL) Warta — Wisla 2:0 (1:0). 

Warta: Krystkowiak, Waje, Dusik, Groński, Danielak, Kazimierczak, Gie 
rak, Gendera, Czapczyk, Skrzypniak, Smólski 

Wisla: Jurowicz, Filek I, Flanek, Wapiennik [, Legutko, Wapieaaik I, 
Giergiel, Rupa, Kohut, Artur, Cisowski. 

Pierwszy Hnalowy mecz e mistrzostwo Polski przyniósł grodowi pod- 
wawelskiemu niemiłą niespodziaukę. Warta zdoklasowała Wisłę na jej wła 
saym boisku, wygrała 2:0 (1:0) i wy wiozła z Krakowa dwa cenne punkty, 
które kto wie, czy mie zadecydują o mistrzostwie, Wisła sprawiła swoim 


wszystkim zwolennikom wielki zawód 


. Widowsia krakowska przyzwycza- 


“jona do samych w tym roku zwycięstw na boisku Wisly, liczyła w ale- 


dzielę na zwycięstwo nad Wartą, a w najgorszym razie na remis, blorąe 


pod uwagę osłabienie Wisły brakiem z 
by zawiodły. l 


jeszcze $ostowiec 


d PINIA publiczna zaalarmowana s0- 
stała w ubiegłym tygodniu ikanda. | 
ieznymi wypudkowi, jaki: zezegrół:: się | 
na boisku sportowym w Sosnowcu. Jak 
silne było poruszenie, o tym bwiadczy 
najlepiej fakt, że dwa codzienne pisma 
stołeczne uważały sa konieczne zająć w 
sprawie tej stanowisko poza sz paltami, 
przeznaczonymi dla działu sportowego. 


Fakt ten przyjęliśmy jako rzecz zrozu- 
miałą, aczkolwiek chcielibyśmy, by w 
przyszłości prasa nasza interesowała się 
problemami sportu nie tylke wówczas, 
gdy nadarzy się okazja słusznego napię- 
inowania wybryków, które nie sę, nie 
mogą być i nie będą stałymi zjawiska- 
mi, związanymi s imprezami na boi 
skach. 


Opinię naszą o wypadkach w Sosnow- 
cu wyraziliśmy bez ogródek w ubiegłym 
numerze, nie mamy więc powotu raz 
jeszcze jej powtarzać, ani zmieniać, acz- 
kolwiek w międzyczasie otrzymaliśmy in 
formacje, s których wynika, że przebieg 
wydarzeń nie był w skutkach swych Ta 
szczęście tak tragiczny, jak przedstawiła 
je agencja P. A. P., a za nią i cała sto- 
łeczna prasa. 


— —ŻŻ22LLLLŚ Z m amaaaaħŘŮħ— oM 


Nie zanotowano wypadku śmiertelne. 
go, ani też wypadków ciężkich obrażeń. 

Nie zmienia to naturalnie istoty rze- 
czy, niemniej jednak trudno nam pou- 
strzymać się ed wyrażenia żalu, że agen- 
eja PAP, która dla spraw sportu ma tyl 
ko bardzo skromne zainteresowania, tym 
rasem postarała się „sprawnością infor- 
macji” prześcignąć najbardziej sensucyj- 
ne pisma, i nie sprawdziwszy prawdzi. 
wości rewelacji swego korespondenta, po 


zbyt ścisłej wiadomości, która najpraw- 
dopodobniej zawędruje też za granicę. 


Podkreślamy raz jeszcze, że dze: 
nia, jakie zaszły w Sosnowcu, nawet bez 
„śmiertelnego epilogu“ zasługują na naj- 
ostrzejsze potępienie. Wydział Gier i Dy- 
scypliny Polskiego Związku Piłki Noż. 
nej wyrokiem swym, który podajemy na 
innym miejscu, dał też dowód, źe nie 
myśli w żadnym wypudku szukać kom- 
promisu czy usprawiedliwień i że pol. 
skie władze sportowe zdecydowune sq 
choćby przy użyciu najostrzejszych środ. 
ków wprowudzić porządek i ład na pol- 
skich arenach sportowych. 


Wyrok pierwszej instancji karnej pil 
karstwa przyjęły szerokie koła sportowe 
s uczuciem ulgi i zadowolenia, jako za- 
powiedź bezwzględnej walki x cham- 
stwem i wybrykami, które nie tylko są 
zaprzeczeniem idei sportu, ale i dyskre- 
dytują go w oczach tych wszystkich, dla 
których jest on uciąż jeszcze, niestety, 
synonimem brutalnej siły 
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dyskwalilikowanego Gracza, Rachu- 


Wisła poraz pierwszy w tym roku 
została pokonana na własnym boisku. 
Gorycz porażki była tym większa, że 
w purzę z przegraną szła utrata 
dwóch bardzo cennych punktów, dale 
Ro cenniejszych, aniżeli w dotychcza 
sow-.* sorjywkach o wejscie do 
ekstro klasy: Okazało się, że brak 
Gracza zaciążył nie tylko na wyniku, 
ałe-na całej drużynie Wisły. Mimo 
okresami znacznej przewagi Wisły, 
która uwydatniła się w rzutach roż- 
nych (7:1) atak miejscowych nie u- 
miał strzelać, bo nie 
dniu Gracza na boisku. 

Nie dobrze to jednak świadczy o 
drużynie, która nie umie grać i wy- 
grać, gdy zabraknie w niej jednego 
zawodnika. Niedzielny mecz powinien 
kierownictwu Wisły nasunąć poważ- 
ne refleksje, 


było w tym 


OKLASKI DLA WARCIARZY 

Warta była jako całość drużyną 
lepszą, bardziej opanowaną nerwowo, 
toteż odnłosła zwycięstwo zasłużone, 
nie podlegające dyskusji. Poznaniacy 
mogli zaimponować widowni spoko- 
jem, z jakim rozegrali swą pierwszą 
wielką partię na obcym terenie. War 
ta zawsze była mile widziana w Kra- 
kowie. W niedzielę, schodzących po 
meczu z boiska Warciarzy, oklaski- 
wano gorąco w uznaniu rzetelnie za- 
pracowanego przez nich zwycięstwa. 

Krystkowiak w bramce nie popeł- 
nił żadnego błędu, Z obrońców Dusik 
miał swój dobry dzień i był mocnym 
punktem defensywy Warty, obok Każ 
mierczaka w pomocy, który był naj- | 


nielak nie zawiódł również i kondy* | 
cyjnie wytrzymał do końca. W Aika 
Gandera był motorem Warty, mając 


W ramach Heci M. 0. ak Policja CSR, 


Potezny cios Antkiewicza 


eraa 


Antkiewicz pokonał wysoko Czecha 


Mastika. Na zdjęciu Czech idzie po kontrze Antkiewicza na deski do 7-miu. 


Ostra reakcja PZPN 


Surowe kary na RKU i zawodników 


Wydział Gier į Dyscypliny w szybkim tempie reagował na skandaliczne 
wybryki w czasie meczu AKS — RKU w Sosnowcu. Opierając się na spra- 
wozdaniu sędziego oraz raporcie własnego obserwatora, którzy stwierdzili, 


iż wypadki były w wielkiej mierze 


wanła stę graczy i porządkowych sosnowieckiego klubu, 


konsekwencją prowokacyjaego zacho- 
Wydział Gier 


i Dyscypliny postanowił zakazać drużynie R. K. U. przez rok grać w So- 


snowcu (do 28 września 1948) oraz 


ukarać klub grzywną 10.000 zł za wy- 


stawienie porządkowych, którzy zach owaniem swym przyczynili się w wiel 
kim stopniu do skandalicznych incydentów. 


Poza tym nałożył W. G. i D. na 
ści 12 lat dyskwalifikacji. I tak: 

Siech otrzymał 3 lata, Berger 4, 
dwa lata 


graczy RKU kary o łącznej wysoko- 


Słota 1 rok, Wiśniewski i Pilarek po 


Spodziewać się należy, że przykładowe te kary odstraszą w przyszłości 
nie tylko zawodników, ale i kibiców klubowych od przemieniania boiska 


sportowego na teren karczemnych 


R. K. U. PROSTSJE 
W ubiegły czwartek zjawili się w Re- 


burd i awantur. 


życia po ruinie spowodowanej wojnę. 
Tyle mniej więcej doręczona nam „no. 


dakcji naszej przedstawiciele R. K. U. ta“, której nie będziemy komentowali 
lepszy w tej formacji. Stary wyga Da ze Sosnowca, prosząc © sprostowanie po- | wobec zapadłego już wyrokn. 


wtórzonej przez nas za prasę codzienną 
wiadomości e śmiertelnym pobiciu mili. 
cjanta i 60-<iu rannych w ezpitalu. 


| Węgrzy 


prowadzą 


obok siebie szybkiego, zwrotnego| W doręczonym nam później piesi! z Włochami 44:40 


Gieraka; Flanek z obydwoma miał/ 
sporo roboty, a że obaj byli strzel- 
cami bramek, które właśnie padły na 
tym meczu, obciąża to nieco konto 
naszego reprezentacyjnego obrońcy 
(zwłaszcza przy utracie drugiej bram- 
ki). Czapczyk dobrze kierował ata- 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Gracovia i Wisła 
zapłacą po 50 tys. zł. 


KRAKÓW 5.10. (Tel. wł). PZPN nakazał 
krakowskiemu OZPN przeprowadzenie do- 
chodzeń w sprawie zbojkotowania przez 
Cracovią I Wisłę meczu Kraków — Śląsk 
w Katowicach, przegranego przez Kra- 
ków 5:0. Jak wiadomo czołowe kluby kra- 
kowskie nie dały swych zawodników po- 
mimo wyznaczenia ich przez kapitana 
związkowego. 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu KOZ 
PN rozpatrywano tę sprawę | powzięto 
uchwałę mocą której Cracovla | Wista 
(zarządy) ukarane zostały surową naganą 
oraz grzywnami po 50 tys. zi, które KO 
ZPN przeznaczy na odbudowę Warszawy. 


Z O — 


sprostowaniu powiedziane jest, że wia- 
domość o poturbowaniu graczy AKS oraz 


sosnowiecki najkategoryczniej potępia 
tych, którzy wywołali zajście i stwierdza, 
że nie ma z nimi nic wspólnego. Zarząd 
RKU zrobił wszystko co było w jego 


MEDIOLAN, 5. 10. (Tel. wł.) Pierwszy 
dzień międzypaństwowcgo spotkania lek. 


| sędziego nie odpowiada prawdzic. Klub i EOE O gańówo Wąski Włochy 


przyniósł następujące wyniki: 

110 m płotki: 1) Albanese (Wł) 15,2. 
12) Kiss (W) 15,3. 200 m: 1) Goldovani 
(W) 21,7. 2) Urrini (Wł) 22. Skok 


mocy, by zapewnić porządck. Nie można wzwyż: 1) Lehoczy (W) 1,84. 2) Cam. 
od niego wymagać, by w ciągu okresu pagner (Wł) 1.84. Kula: 1) Profetti 


powojennej pracy mógł wychować dzic- 


nizm dzielnicowy, który był, jak twierdzi 
pismo, główną przyczyną zajść. 
Wreszcie antorowie listu stwierdzają, 
że obowiązek wychowania kibiców spa- 
da w równej mierze na Związki Zawodo- 
we, organizacje milodzieżowe itp. oraz 
prasę, której wysiłek w tym kierunku 
był podobno znikomy, (Postarumy się 
poprawić. Przyp. Red.). Sypanie kar na 


zawodników i często nie nie winne kluby | « 


zła nie naprawi. Zaniieszczanie przez prz 
sę nieprawdziwych a sensacyjnych wia- 


domości przynosi szkodę sportowi i klu- | 12 km przyniósł zwycięstwo Weischante- 
bowi, który żyjąc w ośrodku robotniczym | lowi w czaeje 2:37,36. Drugi przybył 


DRES., > t [CWI 1455. 2) Paolini (Wł) 13,90. 800 
siątki tysięcy kibiców i wyplenić antago- | 


m: 1) Marosi (W) 1:54,8. 2) Fracassi 
(Wł) 1:54,10. Skok w dal: 1) Tosso 
(Wł) 6,72. 2) Puslak (W) 6,62. 5 km: 
1) Szegedi (W) 14:43,6. 2) Otecco (Wł) 
14:56,2. Młot: 1) Nemeth (W) 55.4. 2) 


| Taddia (Wł). Sztafeta 4X100: 1) Węgry. 


Po pierwszym dniu w ogólnej punkta- 
cji prowadzą Węgrzy w stosunku 44:40. 


WEISSHANTEL WYGRYWA 
MARATON CSR 
PRAGĄ, 5. 10. (Tel. wł.) Narodowy 
Maraton czeski, rozegrany na dystansie 


z największym wysiłkiem dźwiga się do Spitoch 2:41,12. 3) Polesky 2:42,27. 


a mimo ło nie 


SZTOKHOLM, 5,10, (tel. wł.) — Po- 
nad 40 tysięcy widzów zgromadziło się 
dzisiaj na stadionie Rosunda, gdzie pił- 
karze szwedzcy uzyskali nowy triumf, 
bijęe Norwegię 4:1 (2:1). Mimo zwycię- 
stwa nastrój w kołach kierowniczych i u 
orientującej się publiczności nie był naj- 
lepszy. 

Reprezentacja Szwecji zmieniona w 
| stosunku do tej, która walczyła z Pol- 


ską, również nie mogła zadowolić. Drn- 
| synie brak było zwartości, wyraźnie gra- 
bo grała obrona, to też oczekiwany mecz 
z Anglią w Londynie nasuwa poważne re- 
| Nekaje, Angielski trener państwowy 
| Szwedów jest wprawdzie dobrej myśli i 
| wierzy, że powierzona jego pieczy dru- 
żyna uzyska w Londynie remis, jednak 
jest on już z obowiązku optymistą. 

Przed sędzią Readerem s Anglii dru- 
żtymy wystąpiły w następujących skła- 
dach: 

Szwecja: O. Nilsson; H. Nilsson, Eric 
Nilsson; S Andersson, Bertil Nordahl, 
Rosen; Lindskog, Green, Gundar Nor- 
dahl, Liedholm, St. Nilsson. 

Norwegia: Torgersen; Johansen, Rehm 
Spydcwołd, Boye Carlsen, Torensen, Kva 
men, Osnóf, Brynhildsen, Dahlen, 

Pierwsza połowa stoi całkowicie pod 
znakiem przewagi Szwedów „którzy gra- 
ją niemal bezustannie na połowie prre- 
ciwnika i obrona ich robi beztroskie wy 
cieczki daleko na front. G. Nordahl i 
Green zdobywają bramki, ..przy stanie 
2:0 stary Kvamen nagle się przebija. 
Nikt mu nie przeszkadza, nawet bram- 
karz szwedzki. W rezultacie jest 2:1. 

Stan ten utrzymuje się nawet przcz 20 
minut pe przerwie, tylko już z tą róż. 
nicą, że podnieceni Norwegowie grają 


PRAGA — WIEDEŃ 
WIEDEŃ, 5. 10. (Tel. wł.) Na stadio- 


nie Prateru wobec 50.000 widzów roze» 
grano międzymminstowy mecz piłkarski 
Praga — Wiedeń. Spotkanie to wygrali 
Czesi 2:1 (0:0). Bramki zdobyli dla 
nich: Ryger i Planicky. Dla, Wiednia 
honorowy punkt uzyskał Huber. Sędzie- 
wał Beranek. y 
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Milicja Obywatelska — Policja czeska 
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spełnili nadziei 


teraz lepiej, a przede wszystkim dokła. 
dnie kryją. Przeprowadzają też nicbem- 
pieczne ataki, szczególnie trójka Kva- 
mem, Osnóf, Dahlen, dckonspirujęc ele 
bość obrony gospodarzy. Publiczność za 
niepokojna takim obrotem sprawy, za- 
czyna mocno dopingować włamą druży- 
nę, co w Sztokholmie rzadko się sde 
rza. Ostatecznie G. Nordhal przebija się, 
zdobywa trzecią bramkę, a w minutę 
później Liedholm, po dobrym zagranin 
Greena ustala wynik dnia, 
Zawedom przypatrywał 
tronu Gnstaw Adolf. 


Czechosłowacja 
zwycięża Austrię 


się następca 


PRAGA 5.10. (Tel, wł.). W rozegranym 
tutaj dzislaj meczu międzypaństwowym 
CSR pokonała Austrię 3:2 (1:1). 

CSR: Kopecky; Senecky-Vydral; Balasl- 
Vican-Karel; Koksztejn — Kubala Cejp-Ri- 
ha — Szymanisky. 

Austria: Musli; Wagner M — Haffzel; 
Gerhard — Sabeditsch — Brinek; Melchior 
— Haneman — Binder — Stejespal — Koer 
ner. 

Bramki dla CSR strzelili: Riha — ? I Be- 
las! — 1, dla Austri! — Binder (z wolnego 
z odległości 25 m) oraz Stejespal. Sę- 
dziował bardzo dobrze Da Vilo (Włochy), 
widzów — 45.000. 

Pierwsza połowa gry była wyrównana, 
a zespół austriacki często przesladywał 
pod bramką gospodarzy. 

Prowadzeni dia CSR zdobył Riha w 15 
min, wyrównał Binder w 35 min, z wol- 
nego. 

Po przerwie obraz gry zmienił się ra- 
dykainie. Do głosu doszil Czesi, którzy 
przez cały czas miell Inicjaywę. Już w 6 
min. Balasi zdobywa drugą bramkę z fe- 
nomenainego strzału z 25 m, zaś w 16 min. 
Riha podwyższa wynik do 3:1. 

Ostatnie dziesięć minut gry należy do 
Austriaków, którzy przez Stejespala usta- 
'ają wynik na 2:5. W ostatnich minutach 
gry Cejp strzellł jeszcze Jedną bramkę dia 
CSR, nie zostało ona jednak uznana przez 
sądziego z powodu spalonego. 

w drużynie CSR najlepiej wypadil Ko- 
pecky I Vican, u Austriaków — bramkarz 
Musli, środek pomocy Sabedltsch orsz 
Binder | Stejespa! w ataku. 
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W wadze koguciej młody Mikołujewski pokonał Czecha Plzaka. Na zdjęciu le. 
wy sierp Mikołajewskiego ląduje na szczęce Czecha 
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PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Ostatki punktowe na hoiskach piłkarskich 
Warta - Wisła 2:0 


(Dokończenie ze str. l-ej) j 
kiem {í wielokrotnie niebezpiecznie | 
zagrywał. Również raidy Smólskiego | 
stwarzały groźne sytuacje pod bram- | 
ką Wisły. Smólsk'ego jednak prze-. 
śladował pech w strzałach. 


ZA DUŻO HISTERII 
O Wiśle nie można niestety pisać | 
takich superlatywów, fak o Warcie.| 
Zagrała mecz histerycznie i nie wy- 
trzymała nerwowo. Pierwsza utraco-| 
na bramka zamiast ją zdopingować | 
do najwyższego wysilku w tak po- 
ważnej stawce, jeszcze więcej zdezor- 
ganizowała drużynę, która nie potra- 
iita się zdobyć nawet na uzyskanie 
wyrównującej bramki, Utrata drugiej 
bramki przesądziła ostatecznie wynik, 
W Wiśle najsłabszą częścią był a- 
tak, za wyjątkiem pracowitego i am- 
bitnie grającego Artura, z którego 
wszyscy pozostali mogli brać przy- 
kład ofiarności i ambicji, ale niestety 
— nie brali. W pomecy zadowolił 
tylko Wapiennik Il. Trio obronne 
ponosi wspólną winę utraconych bra- 
mek i przegranej Wisły z atakiem. 
nie umiejącym ostrzelać do bramui 
przeciwnika. 


PRZEBIEG GRY 


sie 3 kornery, z czego dwa zaraz po 
rozpoczęciu zawodów. Podczas, gdy 
Wiśle z tej przewagi nic nie wycho- 
dzi, gdyż atak zawodzi, Warta z każ- 
dą niemal minutą śry opanowuje sy- 
tuację. 40 minuta przynosi bardzo 
krytyczny moment pod bramką Wi- 
sły. Flanek ratuje przed niechrybną 
bramką, wybijając piłkę pędzącemu 
Smólskiemu. W następnej jednak mi- 
nucie Flanek nie może zapobiec ka- 
tastrofie. 


Szybki atak Warty I Gendera zdo- 
bywa pierwszą bramkę dla zielonych, 
strzelając Jurowiczowi w lewy róg 


siatki, < 


W minorowych nastrojach na wido- 
wni kończy się pierwsza połowa za- 
wodów. Po pauzie obraz gry niemal 

| ten sam. Przewaga Wisły, coraz le» 


| pie grająca Warta | druga bramka 


| dla Warty, podobnie, jak przed pau* 

| zą, zdobyta w ostatniej fazie gry. 

| Strzela ją po błyskawicznej akcji a- 

| taku, zupełnie nio obstawiony Gierak 
w 36 minucie. 


Ostatnie minuty przynoszą bezsku- 
| teczne wybiegi Wisły dla uzyskania 
bodaj honorowej bramki. 


Sędzia Nalepa z Zabrza zupełnie 


wy napastnik Cichocki. Twarda obrona, 
dysponująca silnym wykopem, paraliżu- 
je nieskoordynowane ataki Lechii. 15 mi 
nut przed przerwą kilka sytuacji pod. 
bramkowych zaprzepaszczają słabi napast- 
nicy Lechii. W 56-ej min. zryw Widze- 
wa przynosi bramkę główką prawo- 
skrzydłowego Wachnica. 

Ataki Lechii załamują się na twardej 
obronie przeciwnika, Tak Goździk na 
środku, jak i skrzydłowi — Januszew- 
ski i Kupcewicz — parokrotnie pudłu- 
„ ją. Gra jest bardzo zażarta. 


Na minutę przed końcem sędzła auto- 


wy przy zamieszaniu podbramkowym 
macha chorągiewką, wskazując na rękę 
jednego z graczy Widzewa. Rzut karny. 


Widzew protestuje, chce zejść z boiska, 
jednakże po 5 minutach targów pozo- 
staje na boisku. Goździk strzela nieu- 
chronnie wyrównującą bramkę, W czasie 
scysji = sędzią głównym zaszedł nieprzy 
jemny wypadek: jeden z zawodników 
Widzewa, który doszedł do sędziego au- 
towego Í zaczął mu groźnie wymechiwać, 
został uderzony przez jednego z wi- 
dzów. Zacietrzewionym kibicem zajęły 
się organa MO. 


Ruch przegrał z Tarnovią! 


Wynik 1:0 raczej za skromny 


CHORZÓW 5.10. (Tel. wł.). Mistrz Śląska 
„KS Ruch poniósł plerwszą niespodzianą 
porażkę w rozgrywkach o wejście do 
ekstra klasy | to na własnym bolsku. Po- 
gromcą b. mistrza Polski jest Tarnovia, 
która w  Hajdukach  zadomonstrowalła 
piekną grę. 1I0-:tysięczna publiczność mis- 
ła wiele okazji do oklaskiwania dębrych 
rorrań gości. a 

W przeciwieństwie do  Tarnovll Ruch 
grał bardzo słabo. Jego linie detfensywne 
zawiodły calkowicie a atak także w ty 
"dniu nle popisał się. Dwaj najlepsi na- 
pastnicy gospodarzy, Cieślik i Alszęr byli 
wybitnie niadycponowani strzalowe. Re- 
| zerwowy bramkarz, Qeplata, zaziępujący 
| kontuzjowanego Broma, razit niepewno- 
ścią I gdyby nie pech strzałowy napast- 


Wisła przeważa silnie przez plerw-| dobrze wywiązał się ze swego zada-|"!kÓw Tarnovii, mogła ona odnieść je: 
szych 20 minut, uzyskując w tym cza-| nia. Widzów 15 tysięcy. 


Rzut karny w ostatniej minucie 


zadecydował o remisie Widzew-lechia 


GDYNIA, 5.10. (tel. wl.) — Na satadlo- 
nie miejskim we Wrzeszczu rosegrany z0- 
stał mecs e wejście do Ligi między Le- 
chię i Widzewem. Mecz zakończył się 
wynikiem nierozetrzygniętym 1:1 (0:0). 
Do 89 minuty Widzew prowadził 1:0, Na 
minatę przed końcem sa rękę na polu 


karnym sędzia zarządził 11-kę, kj 


wang przez Goździka. 

Z przebiegu gry wynik należy uważać 
sa sprawiedliwy, a jeżeli chodzi o sytua- 
cję podbramkowe, 'to Lechia tylko wsku- 
tek niezaradności swuich napastników, 
nie wygrała różnicą chaciażby 3 bra 
mek. Kompromitujęące słabo zagrała pigi 
ka ofensywna miejscowych (práes Koko 
ta II), która zaprzepaściła wiele sytuacji 
podbranrkowych. Z pozastałych w druży. 
nie gospodarzy doskonale wypadł Niery- 


Ne boiskach. 


chło na środkn pomocy, dobra obrona 
Chamzela-Nowakowski i wspaniale hro- 
niący bramkars. Obronił en juk w 8ej 
min. rzut karny, podyktowany ne rękę 
obrońcy. . 


| 


ka przwagu Widzewa, który forsuje lot- p. 


szcze bardziej etektowne zwycięstwo. 


Tarnovia: Dwuraśny, Pirych |, Barwiński, 


| Pomykała, Kozioł, Rojek II, Rojek i, Ro- 
jek MI, Pirych HI, Kokoszka, Binek. 

Ruch: Deptała, Glebur, Kamiński, Bu- 
szczyk  DBartyla, Bomba, Morya, Cleślik, 
jAlszer, Cebula, Kubicki. 


W plerwszej części spetkonią przewagę 
miała Tarnovia, które) atak często prze. 
dostawa! lę pod bramkę gospodarty, 
Bie w efekcie nie bylo ani jednej bram- 
kl, ce nalety przypisać alabej dytpazy: 
cjł strzałowej tej inil. Pa przerwie goście 


| przes 20 minut miell nadal przewagę, ala 
W pierwszej połowie przez 25 min. lek |końcewe lazy gry naleały dọ Ruchu, któ- 


takte nie potratli wykęrzysiać wielu 
godnych sytuacji. W -ej minucie gry 


ne skrzydła. Dobrze rozdaje piłki środke | guszcryk zawinił rzut karny, który Rojek 


To także sukces! 


Najlepsza była... orqanizacja zawodów 


KRAKÓW, 5. 10. (Tel. wł.) Międuy- 
klubowe sawody lekkoniletycane rose- 
grane w niedzielę na boisku Wisły mię: 
dzy Zgodą (Świętochłowice) a Wisłą 
aakończyły się zwycięstwem Wisly w sto- 
sunku 110:95 p. W konkurepcjach mẹ- 


skich 62162, w konkurencjach żeńskich 
48:33. 

Wyniki przeciętne. W astaleeie olim- 
| pidskiej Zgoda (Świętochłowice) uzyska. 
|ła nowy rekord, Śląska 3:33,8, 

W konkurencjach kobiecych Legutko 
(Wisła) uzyskała tray awycięstwa 60 m; 
82, 200 mi 28,2, w skoku w dal 5,05. 
Zgoda wygrała tylko jedną konkurencję 
w skoku wawyż prsea Pankówne wyni- 
kiem 1,35, 

W kankurenejach meskich Wideri | 
(Wisła) odniósł dwa awyeięstwai 400 m 
33,5, 800 m: 8100,4. 

Na podkreślenie zasługuje doskonała | 
argeniaącja. 20 konkureneji przeprowa. 
dzono w niespełna 3 godziny. 


| P 
Gdańska 

GDANSK L10. (Tel. wi) W Gdańsku 
odbył się macz plikąrski pomiędzy Prasą 
| Artystami. Dochód z męczu przeznączo- 
ny zestał na odbudowę stolicy. Artystów 
reprerentował Teatr Wybrzeża Ivo Galla, 
prarę — zszpół redakcji Dziennika Bał- 
tyckiega. Zwycięstwa — po humorystycz- 
nym przeblegu (artyści wystąpiii w cha- 
rąkterystycznych strojach I pokazali pu- 
bilczności kilka ciekawych kawałów | „nu- 
merów") odniosła prasa 2:1. Bramkl zdo- 
Byli Mislalek | Szeliga. 

W sabale na stadionie we Wrzeszczu 
rozegrane spotkanie plłkarskie oldboyów, 
w których wystypii! reprezentanci partii 
politycznych PPR I PPS. Zwyciężył zesp 
PPR nad PPS=ey w sosunku 7:5 (40). 

Drygle spotkanie pomiędzy reprezenta- 
cją dzialęczy GOZPN a zarządem miasta f 
Gdańska zakończyje się zwycięstwem W mistrzostwach A-klasy leader tabeli 
„aasłużonych plikarzy” nad rajcami miej-| Croble poniosły pierwszą porażkę w spot 
skim} w stosunku 7:0. kanin ze Zwierzynieckim 1:3 (0:3) — 


Łódż przegrywa w Koszycach 


Słowacja Wschodnia zwycięża 4: 2 


BRATISLAWA, 5.10. (tal. wt). W kai Turek po jednej. Dla Łodzi obie 
Koszycach odbył się dzisiaj mecz pił bramki strzelił Łącz. Widzów 6.000. 
karskj pomiędzy reprezentacją Wscho Sędziował bardzo dobrze Barteczko. 
dniej Słowaeji i reprezentacją Łodzi, | W zespole polskim na wyróżnienie 

. wajnocnioną Boruczem i Ochmańskim zasłużył Boruca w bramce, Włodar- 
z Polonij warszawakiej oraz Graczem oxzyk w bronię oraz Hogendort i 
z Wiały, | Gracz w napadzie. 


Spotkanie to zakończyło sla zwyelę| w zeapałe Wschodniej Słowacji 


Radom zdob 


stwom Słowaków 4:2 (2:1) Bramki 
dla mich zdobyli: Puterą — 2, Nest- 


Śląska I Zagłobiowska 
| klasa A 


KATOWICE 3.10. (Tel. wi.) W niedzielą 
rozegrana następujące spolkania © mi- 
strrostwe dląskiej klasy Ai 

HK$ — Concordia 1:2 (0:1); Plast — Bo- 
. goń 2:3 (1.2); BBTS — Naprzód Janów 19 
(0:2); Lechia — Koszarawa 1:0 (1:0); Hej 
nal > Kopalnia Eminencja 1:1 (1:0); Za- 
błocie Kopalnia Katowice 2:1 (20); 
Batory == $lemianowiczanka 1:2 (0:1), ZZK 
— Balidan 0:1 — mecz przerwany Ra ski 
tek wtargnięcie publiczności | pobicia cą: 
dziege. 

Błyskawica == Kopalnia Dębińsko 37 
(0:0); Czarni — Naprzód Lipiny 04 (61); 
Połęnig = Ruch Radzionków 69% (2:0); 
$ląsu Tarnowskie Góry — Wawa! BD (1:0); 
RK$ 27 Orregów — Huta Pokój 3:5 
(1:3); Slavia — Azoty 0:1 (00). 

© mistrzostwo zagłęblow:kiaj klasy Ai 

Czarni Sosnowiec — Zew 3:2, Sarmacja 
(Będzin) — Zaglebianka (Będzin) 2.1; Cy 
klon — Płomień 4:0; Zaglębie — Badzin 
10:1. 


trudno było kogoś wyróżnić, wsayscy 
fracge byli na doskonałym poziomie 
jd w sumie drużyna ta była lepsza, niż 
gogol, 


| We wtorek Łóda gra drugi mecz 
na terenie Słowacji, a mianowicie z 
reprezeniacią Środkowej Słowacji w 
Bratysławie. Spotkanie to bedzia nia 
wąipliwie trudniejsze, niż niedzielne 


Naprzód- Garbarnia 
3:2 


KATOWICE (Tel. wi}. W linalowym mo- 
czy o mistrzostwo robolnicze Polski zo- 
iapół Naprzedu (Janów) pokonal nIeęęze- 
| Atwanie Gabarmię 3:2 (350) 
| Gpolianie rewantowe odbędzie ię w 


p'zyszią niedzielę (1210) w Krakowie. 
P,riąważ regulamin rozgrywek nie prze. 
widuje w razie porałki Naprzodu trze 


ciego spotkania, a decydować ma Jedy 


stosunek bramek, mecz niedzielny 


nie 
e prawdziwą walką o każdego gola. 


Bramki dla Zwierzynieckiege uzyskali: 
Panek s karnego i Dudek, dla Groblje 
z karnego Krok. Sędziewał dobraę Saich 
ter. Widzów 1.500. 

W dalszym elągu rorgrywek o mistrza- 
stwa klasy A w ozczypiorniaku męskim 
Cracovia pokonała PMS w stosunku 7:8 
(4:0), AZS — Olszę 5:3 (3:0). 

W tabeli prowadzi obeenie Cracovia 
przed Olsza i PMS, 


Ji zamienił na jedyną zwycięską dla Tear- 
nowli bramkę. Zawody prowśdiił dobrze 
sędzia Dabert z Poznania. 


TABELA 
grupy „pięciu“ 


gier pkt. st. br. 


| 4) Tarnovia 3 6 1012 
| 2) Ruch 4 6 15:4 
3) Legia 3 4:2 
4) Lechia 3% £ 
3) Widzew 3 1 3:15 


KKS gromi ligowców. 


Nr 80 


Wszyscy staniemy 
do konkursu 


Zgadnij kt s 
„Zgadnij kto wygra 
UŻ w krótkim czasie Czytelnicy „Przeglądu Sportowego” 


J będą mieli okazję zapoznać się z totalizatorem sportowym 
w małym wydaniu. 


| _ Polski Komitet Olimpiiski ot rzymał zezwolenie Ministerstwa 
„Skarbu na przeprowadzenie konkursu pod hasłem: „Zgadnij 
| kto wygra?“, 


| Konkurs ten oparty na zasadach totalizatora sportowego 
ograniczy sie w początkowej fazie jedynie do Warszawy 
i okolic. Z chwilą zmontowania pełnego aparatu zostanie roz- 
szerzony na całą Polskę. Zadaniem jego jest zasilenie fundu- 
szów Komitetu Olimpijskiego i... przygotowanie terenu pod 
prawdziwego totalizatora, któr y uruchomiony zostanie pod egi 


'dą PUWF w przyszłym roku. 


a później i hokej lodowy. Gra 


ku pismach stołecznych, m. in. 


i przy równoczesnym zalcupieniu olimpijskiej 


ości 20 zł. 


| Aparat będzie tak zmontowa ny, że wyklucza on 


Konkurs obejmować będzie wszystkie gałęzie sportu, a więc 
w danej chwili obok piłki nożn ej i boksu również koszykówkę, 


poleśać będzie na odpowied- 


nim wypelnianiu kuponów, któ re zamieszczone zostaną w kile 


i w „Przeglądzie Sportowym“ 
ceg'eiki w wyso- 


lakiekol: 


wiek nadużycia, Organizacją k onkursu zajmie się dyr. Askae 


7:9 naz oraz inż. Przeworski, który m PKOL 
1:6 Rady Nadzorczej prezesa PKOL inż. Lotha, ppłk. dr-Mirzyńskie 


do, oraz red. Maliszewskiego. 


dodał w chara forze 


Wysoka porażka AKS w Poznania 


POZNAM, 5. 10. (Tel. wł.) KKS Pe 
sna) — AKS (Chorzów) 5:1 (1:1). — 
Bramki dla KKS: Anioła 3, Białas 2. 
Jedyną bramkę dla AKS: Pytel. 

Mam choruowskiege Amatorskiego Klu 
bu Sportowego do mecsu towarzyskiego 
s drużyną pomnańskich kolejarzy wy- 
wolal w stolicy Wielkopolski erosumia- 
łe zainteresowanie i sgremadził na sta- 
dionie KKS-u ponad A tycięcy widzów. 
Mecs przyniósł zaełirbone i pewne mwy- 
eigstwa drużynie poznańskich kolejarzy, 
któray zespołowe górowali nad  śląza. 
kami, AK3 sawiódł oeaakiwznia publi- 
eznofci. Zwyclęstwe przypadło koleje- 
reom wyjątkowe łatwo, górewali eni bo- 
wem mad godómi uarówne bojoweścię, 
jak l wolę awycięrwa, mająe w ciągu 
meezu sdecydowenę przewagę w polu. 
Pray większej skuteczności strzalowej. 
alaku poznańskinge gościa opuściliby 
boisko s jeszcne większym ładunkiem | 


AKS w początkowej fazie meczu za- 
demonstrował grę na dobrym poziomie 
i dość płynną w polu, operując długimi 
podaniami do lotnych i skrzydłowych. 
Atak gości nie zdobył cię jednak na aku- 
teceny strzał, w decydujących momen 
tach memel! sawsae kapitulował na rzecz 
bnedzo ofiermie grającej defensywy ko- 
lejargy. Bramki padły w następującej 

| kolejności: w 24 min. prowadzenia sdo- 
l bywa Aniola u dośrodkowania Bryji, w 


Piłkarze 


w Pradze i s 


i $ BEE . 
Jak donoszą nam z Pragi, jeszcze 
w hieżącym miesiącu sjadą piłkarze 
radzlecey na kilka występów do CSR. 


bramek, AKS tylko przez 20 min. trzy- 


Czechosłowackie koła aportowe wy 


puar dr. Celnarowshiedo 


Po zwycięstwie nad Lublinem 


mał grę otwartę, a pe utracie S.aj bram. | rażają nadzieję, że w myśl postulatu, 
ki w drugiej połowie sałamał się wyrań.| wyrażonego w lecie przer delegację 
nie i przewaga zespołu pesnańskicgo by.| sportową w Moskwie, dnia 28 bm. z 
ła bardzo wysoka. okazji święta państwowego dojdzie w 
Pradze do oficjalnego spotkania a pił 
karrami ZSRR. Wobec tego jednak, 
te w Związku Radzieckim nie ma 
awyczaju wystawiania reprezentacji, 
przypuszczać należy, że do CSR cje” 


dziegkich, 


Również ze Sztokholmu meldują, 


RADOM, 5, 10. (Tel. wł.) — W Ra.| własność puchar przechodni, ufundowa., te jest tam oczekiwany dnia 19 bm 


domiu edhył nig międzymiastawy mecz 
piłkarski Lublin — Radom a pychar 
przechodni dr Cetnarowskicgo. Dla Ra. 
domia mecz miał specjalne znaczenie, 
bowiem w razie zwycięstwa drużyny miej 
scowej puchar przechodził na własność 
podokręgu radomskiego, 


W skład Radomia wchodziła drużyna 
Radamianki w swym normalnym skla- 
dale. Lublin oparty był e szkielet Lu 
blinianki. Do przerwy gra była równn: 
rzędna, okresami przeważał Lublin, kió 
ry był szyhszy i hardziej zdecydowany 
w swoich akcjąch. Wynik do praerwy 
1:1. 

Po amianie boisk Radam po pewnym 
przegrupowaniu drużyny, grał coraz le- 
plej i spychał drużynę Luhllna na jego 
połowę. Wyrazem przewagi Radomia by- 
ły dalsze dwie hramki, po których dru- 
żyna lubelska wyraźnie sałamauła się, cal- 
kawicie oddając inicjatywę miejscowym. 

Wynik mecan 3:] dla Radomia, Tym 
samym drużyna radomska zdobyła na 


występ drużyny radzieckiej. Wobec 
tego, że była to półoficjalna wiado- 
mość, Szwedzi zwrócili się do Mo- 


ny praes dr Cetnarowekiego. 
Sędziował p. Nowakowski a Warsza- 
wy. Widzów 4 tysiące, 


mość do wtorku 7? bm. gdyż później 
s Glaruttio w crasie trójmeczu roze. _—__—__ e 
granego na Agricell rzucili oszczepem 
57,41, Zwoliński skoczył w zwył 180 cm; p z l 
Ostolski pokanal Crajkowskiego w biegu Ooznan epszy 
na 1500 m, osiągając 4:20. a © 
ale wyniki slabe 


POZNAŃ, 5.10, (tel. wł.). Rozegra- 
ne w Poznaniu spotkanie |okkoatle- 
tyczną Poznań -— Szczecin o puchar 


Zapomnieli 
O... zimowym czasie 


LODE 610, (Tel. wł.). Roregrany w Łedzi 
mecz pilkaraki z cyklu rozgrywak a woj: 
ścl do Ligi między Pamorzaninem a miaj- 
scowym PZK przyniósł zwycięstwo go- 
ściom 8:1 (3:1) I ostal przerwany na (I 
minuty przed końcem a pawadu epai 
ści, 

Organizatorzy męczy zapomnieli o zmia: | 
nie czasu na skutek crege mecz zaczął, 


ga zakończyło się zwycięstwem Po- 
znania 83:45, przyczem poznańczycy 
ıdabylı wszystkie pierwsze miojaca, 

Wyniki oslągnięto naogół b. prze” 
ciątne, A na wyróżnienie  zaaługu/ą 
wyniki Karola Hoffmana, który zę 
względu na zajęcia służbowe nio jest 
w mażności prowadzenia treningów. 


dzie jedna z czołowych drużyn rani 


skwy z prośbą o delinitywną wiado- si dalej uchwała — podobne wypad» 


przechodni Polskiego Zw. Zachodnie-* 


nię a godzinie, o której powinien byl alę 
kańcryć, egyi) a godzinę później, 


łaa Ż 


Afani 


lrowienia dla sportowców polskich 
vurespondenta „Przeglądu Sportowego“ 
Alex 


przesyła za pośrednictwem specjalnego 
najlepszy pływak Europy i świata — 
Jany 


Hofman uzyskał w skoku w dal 6,52, 
w raucie dyskiem 39,21 i w kuli 12,73 
%* 


Zainaugurowany sezon pływacki w 
Kkryta| hali meczem Warta — KSZO 
zakończył się sukcesem pływaków 
poznańskich, którzy pokonali gości 
91:53, zajmująg wszystkie pierwsze 
miejsca. Również moca waleranlowy 
zakończył się zwycięstwem Warty 
8:2. 
c * 

Warta — KKS (Poznań) w kosrykówca 
34:28 (29:14). Rawanżowe spotkania mlę- 
dry dwama najsiiniejszymi zespołami Po: 
znania zakeńezyło się ponownym zwycię- 
«twaem Warciarzy, Gra na dobrym pozlilo- 
mie technieznym. W przedmaczu Warta II 
— KKG II 27:54 (12:7). 


W poznańskiej A kl. padły w niedzielą 
następujące wyniki: 

HCP (Poznań) — Admira (Poznań) 2:2 
(1:2). ZJednoczen!' (Paznań) — fzamotul- 
ski KB 7:0 (2:0). San (Poznań) — OMTUR 
(Kalisz) 2:1 (1:1). Ostrovia — Wara I B 
1:6 (1:0). Luboński KS — Unila (Swarzęcdź) 
10:1 (4:1). Prosna (Kaliszy — Stella (żabi- 
kowo! 5:1 (2:1). Zjednoczeni (Kępno) — 
KKS (Rawicz)) 2:2 (2:1). 


2 min. później wyrównał Pytel. Po zmie- 
nie stron w 12 min. Bialas sdobywa dla 
swych barw ponownie prowadzemie, a w 
15 i 20 min. Anioła jem strzelcem dal 
szych dwóch bramek. 


Ostatnia bramka dnia pada w 23 min, 
przez Blałasa, który emut rożny głową 
kieruje do bramki przeciwnika. 


Zawody prowadzil obiektywnie sędzię 
Draher s Posnania. 


radzieccy 
ztokheolmie? 


nie starczyłoby czasu na konieczne 
przygotowania. 

Czy nie byłoby wskazane, hy pol- 
skie piłkarstwo skorzystała z tournee 
drużyn radzieckich į poprosiło o wy- 
|stęp w Polsce, 


Kraków 


potępia 
ostrzega 
KRAKÓW, 5.10. (tel. wł). Prezy- 
dium wojewódzkiej rady WF į; PW w 
Krakowie na posiedzeniu w dniu 3 
| bm. postanowiło jak najostrzej potę: 
pić ekscesy sosnowieckie, których 
| tlem wydają się byó nie tyle elemen- 
| ty sportowe, ile podżegawcze, nic 1e 
| sportem nie mające wspólnego. ° 
| — Jakkolwiek w Krakowie — gło» 


ki nie mialy miejsca | napewno mieć 
nic będą, tem niemniej prezydium rae 
| dy wojewódzkiej WF | PW przestrze 
| ga wszystkie kluby sportowe woj. 
krakowskiego przed  nierespektowae 
niem obowiązku zabezpieczenia prey- 
jeżdżającym sędziom i drużynom — 
bezpieczeństwa. 

W ranie ujawnienia prób zakłóce” 
nia spokoju publicznego bezpieczeń» 
stwa na zawodach, klub, który temu 
stanowi rzeczy nie usiłował zapobiec, 
pociągnięty zostanię do bezwzględnej 
odpowiedzlalności, 


"—— man” 


IRLANDIA — SZKOCJA 2:0 

W obecności 52.000 widzów odbył 
się w Belfaście mecz piłkarski Ir- 
landla — Szkocja, zakończony zwy: 
cięstwem frlandli 2:0 (1:0). 

Przez cały czas spotkania órodko- 
wy napastnik Irlandii, Mitcheld sto- 
powsl całkowicie atak szkocki į je- 
dynie w ostatnich 15 minutach Szkoe 
cl byli równorzędnymi przeciwnika» 
mi, poza tym przeważali Irlandczycy. 
Dwie bramki były dzielem debiutan- 
ta Smitba, 

ARSENAL TRACI PUNKT 

LONDYN, (Obal. wł.) — Sensacją so- 
botnich rozgrywek o mistrzostwo pierw- 
szej Ligi był remia Arsenału z Ports- 
mouth 0:0, Jest to drugi punkt, jaki lon 


pn m WNN 


dyńczycy stracili w bież. sezonie, co nie 
pozhawiło ich jednak prowadzenia w ta- 
heli przed Prestonem, 

Dalsze wyniki hyły następujące: Black 
burn — Preston 2:3, Blackpool —. Man 
chester Gity 1:1, Churlihon — Rolton 
W. 2:1, Cholsea — Aston Villa 4:2, Der 
hy Country — Grinrhy 4:1, Everton — 
Wołverhanipton 1:1, Hudorafietd —- Sun 
derland 2:2, Manchester Un. — Stoke 
C 1:1, Middlesbrough — Liverpool 3:1. 
Sheffield Un, — Burnley 1:1. 
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PRZEGLĄD SPORZYWY 


hokserów 


ZSRR 


w świetle wspomnień z Pragi 


RGANIZACJĘ spotkania mpięściar- 
skiego Polska — ZSRR ujął w swe cie znaleźliśmy. 

A teraz na chwilę z ringu w Pradze, 
w śńwie- 


O 


ręce Państwowy Urząd Wychowania Fi- | 
zycznego. Mecz odbędzie się w przyszłą | przenieśmy się do Dublina i... 


kali odpowiedniego stylu, który naresz- 


Pierwsze wrażenie, gdy obserwuje się 
, bokserów radzieckich, jest raczej ujem- 
ne. Ale to tylko pozór. przy bliższej ob- 
serwacji i analizie, widz dochodzi szyb- 
ko do wniosku, że system bokserów ra- 


hując od wyniku na ringu, który — będź 
co bądź, jest czynnikiem drt:rorzędnyni, 
można twierdzić z całą świadomością, że 


mecz będzie niezwykłe cickawy, stojncy | 
na wysokim poziomie, jednym siowem— 


niedzielę na stadionie WD. e godz. l2-ej. i tle 
Tak się przedstawia część oficjalna, 

A teraz nieco wspomnień, bo na pier- 
wszą wieść o przyjeździe miłych gości — 


myśl automatycznie wędruje ku sh >| 


w Pradze, gdzie zawarliśmy pierwczę 
znajomość z pięściarzami z ZSRR. 
Dziś, gdy jeszcze nie posiadamy dokład 
nezo składn ósemki radzieckiej, wyda- 
je się przedwczesnym omawiać szanse 0- 
bu drużyn. Ozraniczymy się zatem do 
kilku wspomnień i do ególnej charakte- 
rystyki boksu sowieckieno. 

Przede wszystkim chcielibyśmy pod- 
kreślić, iż mecz warszawski będzie miał | 
zasadnicze inny charakter, niż walki w 
Turnieju Słowiańskiin w Pradze. Cho- | 
dzi o ta, że w Pradze zawody trwały 4! 
dni i każdy z nczestników muriał wal- 
czyć trzykrotnie — a zatem tak rozkła- 
dat swe siły, aby starczyło mu energii 
ma wszystkie spotkania A żartów w Pra 
dze nie było — wszystkie mecze były | 
niesłychanie ciężkie i zażarte. | 

Na ringu w Lucernie mieli więc naj- 
więcej do powiedzenia pięściarze o ty- 
pie „turniejowców*, którzy dzięki dosko | 
nałemu przygotowaniu fizycznemu, ruty- 
nie w umiejęginości rozłożenia sił — mie | 
li przewagę nad mniej doświadczonymi 
aawodnikami. 

W Warszawie będzie inaczej — bok- 
ser, który wejdzie na ring, musi być do- 
skonale świadomy, że przeszywa go ce 
najmniej 25.000 par oczów, że każdy je 
go ruch wzbudzi dreszcze emocji. Bok- 
ser w tych warunkach — wyda z siebie 
wszystko i dlatego, kto wie, czy nie- 
którzy z zawodników nic zadadzą kłam 


wszelkim prognostykom. 

Ale nie odbiegajmy od tematu. Refe- 
rent wyszkołeniowy PZB — Antoni Ka- 
liniak, który patrzy na boks przez oku- 
lary artysty-małarza — tak powiedział | 
w Pradze: 


— Widziałem na ringu mimozę i kak- 
tus. Mimoza — to symbol naszych fili- 
granowych zawodników. Kaktus — to si- 
ła i twardość bokserów radzieckich... 

Wydaje mi się, te p. Kaliniak najtrał 
niej scharakteryzował pięóciaczy obu. na 
rodów. 

Posłuchajmy co na ten temat mówił 
kierownik drużyny radzieckiej: 

— Wasza szkoła jest angielska... prze 
starzała. Jest ona piękna dla oka, ale nie 
daje efcktu. Myśmy przez pięć lat szu- 


Bokserzy radzieccy. 
uw katowicach 
Drugie spotkanie z bokserami ZSRR 
przewiduje się w Katowicach. O ile to 
miasto nie mogłoby podjać się organi- 
zacji — przeprowadzenie zawodów zo- 
stenie powierzone Gdańskowi. Również 


w Gdańsku przypuszczalnie odbędzie 
się drugie spotkanie z Rumunią. 


Bratis' awa—Szczec'n 


trzeci 


Bokserzy  Bratisławy stoczą 


mecz w Polsce w poniedziałek w Szeze- 


naszych niepowodzeń na mistrzo- 

stwach Europy — musimy przyznać ra- 
cję opinii kolegi x ZSRR. Niewątpliwie 
| nasza szkoła jest nieco przestarzała, a we 
wszystkich krajach Europy zaistniała ten 
dencja wprowadzenia większej żywioło- 
wości i przebojowoćci na ringu . 


Słowa k-Kobza 


sędzią neutralnym 
na meczu z ZSRR 


Sędzia słowacki Kobza, przeby- 
wający w Polsce z. hokserami Bra- 
tysławy, został zaproszony jako ar- 
biter neutralny na mecz Polska — 
ZSRR. P. Kobza zaproszenie przy- 
jął. 

Prócz Słowaka spotkanie będzie 
punktowane przez T. Pasturczaka a 
Warszawy oraz sędziego radzieckie- 
go. Prowadzić walki na ringu bę- 
dzie dyr. Józef Zapłatka. Delegat 
PZB — mgr. J. Kowalski. 


tm. 


Rewanż 
Torma — Escudie 


W końcu października w Bratisławie 
ma dojść do spotkania rewanżowego 
Torma — Escudie. Escudić przyjedzie 
do Czechosłowacji z jednym z zespołów 
Północnej Francji. Pierwszy mecz Fran- 
cuzi słoczą w Pradze. 

A możeby tak pomyśleć, aby zaprosić 
na trzeci mecz Francuzów do Polski? 
Okazja się zdarza. 


„po zaciętej w 


IEDZIELNY wyścig kolarski „Głosu lu- 
du” na trasie długości AM 100 km 
(Warszawa Mińsk Mar. — Kołbiel — 
Warszawa) zgromadził na starcie wszyst- 
kich najlepszych zawodników "warszaw- 
skich i łódzkich. Z ostatniego Tour de 
Pologne zabrakło z czołowych kolarzy 
tylko Chorzowa | Krakowa. Startował m. 
inn. zwycięzca wyścigu Dookoła Polski, 
Grzelak | wszyscy czterej triumfatorzy 
etapów. Napierała, Pietraszewski | Kapiak 
uzupełniall tę doborową stawkę Ogółem 
w wyścigu wzięło udział 21 zawodników 
Pierwszą ucieczkę  zalnicjowała paia 
Pietraszewskł — Rzeźnicki, ale bez powo- 


dzenia. Przed Wawrem próbowńła szczę- 
ścia inna para, Olszewski I nasz weto- 
ran Kudiak. Kudlaka wkrótce dogzniła 


grupa czołowa, natomiast Olszewski zdo- 
był sobie ze 300 m przewagi. W Milo- 
śnie Olszewski był ciągie jeszcze pierw- 
szy © 25 sek. przed crolówką. 


Na skrzyżowaniu szos Brześć — Lublin 
Olszewskiego dogoniil Grzelak ! Rzeżłni- 
cki,, nie długo Jednak potem doszła I<h 
grupa. Następnie zerwa! się do uclęczki 


Kapiak I pociągnął za sobą Sałygą. Para | 


te bardzo krótko ciaszyła się prowadłe- 
niem. 


mu bynajmniej nie śpleszyło się. Kiedy przed wojną kolarze Starzyński I Targoń- 


cinie. W ramach tego meczu Torma apo- Hird powodzenie miała ucieczka 
z 3 z . łńsk A t A 

tka się z Ambrożem, lub też z Wilez- S ELA E POWY "GIS! z AUTA ZY p 
y 5 przewagi nad grupą czołową w której 
kiem — bokserem, który znokautow»l | zarówno Napierale, jok I Pietraszewskin- 
Ambroża. 

T. Maliszewski 

— ||| BE EOG GE 


Kartki z 


(Na trasie Sztok 


podróży 


holm — Helsinki) 


I. 


OŻEGNANIE ze Sztokholmem 

tym razem nie przyszło trudno 
Wiedziałem, że czekają na mnie za 
rezerwowane bilety na mecz Norr- 
kópingę — AIK i że za kilka dni 
będę znów wędrował wszystkimi ty- 
mi „gatan” i „vegen“, które dziś w 
październiku wieczorną porą straciły 
wiele ze swego uroku. 
prądu spowodowały skasowanie re- 
klam św.ctlnych i neonów A wszyst- 
kiemu winno zbyt piękne lato! Przez 
cztery mies'ące nie było kropli desz- 
czu, obnżył się stan wód i.. siła po- 
pędowa turbin, 


Nie przejmujemy 
kającymi Szwedów ograniczeniami prą 


dowymi i tak jeszcze zostanie im spo, Łotwą w Rydze! W stolicy Filandii charakterystyczną sylwetkę pana von; 


ro kilowatów na oświetlenie miesz- 
kasa cieszymy się natomiast, że do 
bre są meldunki pogodowe z trasy 
do 
niż oczekiwal śmy, a „fulraż” wywal 
czony przez naszą stewardesę p. Skir 


giełło był najlepszej jakości 


Ograniczenia | 


się zbytnio cze- | 


Helsinek. Podróż mija szybciej, | 
bił tak, jak gdyby z całą pewnością | kór Amerykanom, 


Odlot ekspedycji piłkarskiej spowo-; 
'ował małe qui pro quo w hotelu 
Aston Służba zapakowała do auto- 
busa wszystko, co znajdowało się w 
dar j chwili w hallu. Pojechały więc 
i.. dwie obce walizki. Nie wiedzieli- 
śmy o tym nawet po rozpakowaniu 
bagażu w Helsinkach. Brak jakiejkol- 
wiek kontroli celnej na obu lotni- 
skach umożliwił bowiem naszym „ga- 
powym pasażerom” spokojne przedo- 
| stanie się do westibulu hotelu „Hel- 
| sinki", skąd wyłowił je dopiero po 
24 godzinach zrozpaczony  portrier 
| sztokholmski. 

HELSINKACH byłem po raz 
ostatni równo 8 lat lemu, 
tj. na jesieni roku 1938 po meczu z 


panowała wówczas gorączka „olim 
piadowa”, którą raz po raz chłodzi- 
ły grzmoty na horyzoncie  politycz- ; 


nym Fiński Komitet Ol:npijski ro- 


wierzył, że w r. 1940 w gajach pod- 
| belsinskich zdromadzi 


sie śmietanka 


dzieckich nie jest bynajmniej prymityw- 
ny. Wprost przeciwnie, potrafią oni 
wznieść się na wysokie wyżyny — jeśłi 
chodzi o rotację i wyrobienie sobie po- 


szawa nie oglądała. 


Już się myśli 
o meczu z CSR 


Kapitan PZB, Derda, projcktuje, że 


zycji, celem zadania decydującego cio- 
su — to jest lewego sierpu lub swingu. 
Lewy prosty rzadko stosowany jest przez 
pięściarzy w czerwonych koszulkach, nie 
lubią oni również zwarć, choć jeśli są 

i do nich zmuszeni — potrafią w nich wal 
czyć. 

Pewne złudzenie optyczne stwarza, że 
| bokserzy radzieccy wałczą zbyt odkryci 
| — ale to również tylko nieraz, Unikają 
KĘ howiem ciosów, dzięki odchyleniom | takie spotkania: Mslak względnie Gu- 
| głowy i korpusu — jak to czynią Ame-| nowski — Przybytniewski, Bazarnik — 
| rykanie — a przedstawicielem tej szko- | Sieradzan, Kruża — Szadkowski, Mar. 
| ły był swego czasu niczapoimniany Young | cinkowski — Czortck, względnie Czor- 

Stribling. iek — Rademacher, Trzęsowski — Ba- 

Oczywiście system ten stwarza wiele ; (PR Mechliński — Kotkowski, 


cja w listopadzie, odhedą się w War- 
szawie zawody o charakterze orieniacyj- 
no » kwalifikacyjnym pomiędzy teamem 


ryzykownych sytuacji i dlatego bokser, 
stosujący go, musi umieć przyjąć ciosy— 
inaczej mówiąc, musi być twardy, I wła. 
ni: tej odporności nie brak naszym ko- 
legom ze Wschodu, Wałki prowadzone 
tym, że tak powiemy, ryzykownym spo- 
sobem — na przehój — dają widowni 
wiele emocji i są zawsze b. ciekawe, 


IZYTA najlepszego dziś na 


W tej chwili, gdy jeszcze nie znamy iwiecie 
nazwisk bokserów, sowieckich — abstra-| Zatopka, nie ściągnęła na Sta- 
dion WP w Warszawie takich 
tłumów, na jakie start czeskie- 


go biegacza zasługuje. Zatopek po- 
biegł na 3 km w przerwie meczu pił- 
karskiego Wojsko Milicja i na 
konto tej imprezy w dużej mierze za- 


Najlepsi 
na świecie no 1500 m 


5,43 Haegg (Szwecja), Strand (Szwe- 
cja), 3,44 Andersson (Szwecja), 3.44,4 


| dziano natomiast z góry, że Zatopek 


Ericsson (Szwecja), 3 46,2 Persson 

(Szwecja), 3,46,8 Berquist (Szwecja). | będzie biegał bez konkurencji, nie 
3,47,8 Loveiock (Nowa Zelandia), Ahl- | mogło to więc stanowić magnesu dla 
dan (Szwecja), 347,9 Mehi (USA). | zwolenników lekkoatletyki. 


Hansenne (Francja). 


Wrzesiński wygrywa na finiSZU 


alce z Pietraszewskim i Napieraiq 


| ylaesttskiego doszła wkrótce para Saly- ski wiedii na mecie ożywioną dysputę 
ga — Krzciński, cala trójka nagle zwol- | na tamat przyszłego zwycięzcy. 
nila tempo I łatwo pozwoliła dojść czo:| — Bolek przegrał wyścigi — dowodził 
łówce. Starzyński, nie mając zaufania do szybko- 
Przez Mińsk _ Mazowiecki Btzejęchat, A poncowej Napleratyispyorysai 

pierwszy Sałyga, któromu na kółku 'sie-. Napierała Istotnie okazał się nie tak 
dział Kapiak, temu zań z kotel Stolar- a: A z RZĄĆ: Farfa 
cyk- EP ECZI JAW: BJ AAA wylocie | Warszawa) ARSE A E a Bie. 
| miasteczka, Siemiński scentrował tebin | EIME (BzięwiatikiNkęy = dłódzy | 
| koto I doznał lekkich obrażeń, Rzeźnicki ; terai E 

| apieralą (Sarmata W-wa). Czas calej 
zaś poturbowany wsiadł do sanitarki. | trójki ldantyczny: 2:42.18. Czwarty byl 


Na 4-ro-kllometrowym gorszym odcinku 
szosy nastąpiły dalsze zmlany I w Staroj 
wsi wysunęła się na czoło czwórka: | 


i“ Iki. - 
Wrzesiński, Kaplak, Pietraszewski I N3- Eapen]! PY RAR EA 
pierała. 800 m dəlej jechał samotnie ' ZW WZW Y 


A A 0050 m za.nim paią Grzelak nastepnych zawodników. Przybyli oni w 
li Səlyga, mając © 100 m za sobą Grynkie- kolejności: 5) Grynklewicz (ŁKS), 6) Sto- 

| larczyk, 7) Grzelak | 8) Sałyga (cala trój- 
wieza, ka z lódzkiego Tramwajarza) Czas iden- 
Tymczasem doborowa Czwórka czołowa, | tyczny 2:50.34. Jako 9) przybył na metę 
| kledy dorwała się asfaltu I spostrzegła | Bukowski (Milic. KS) w czasie 2:51,24 a 10) 


| Kapiak (E!ekiryczność — W-wa) o 0.4 sek. 
z tyłu. „Szpagatowi” zabrakło na finiszu 


napi „Warszawa 40 km” — pomknąła ` o 0,2 sek. za nim Wojcieszek (Tramwa- 
| chyżo APZY zdobywając nad następ- | Jarzy. 

nymi coraz to większą przewagę Na | Piękny francuski rower dla „kolarza 
| skrzyżowaniu szos czwórka ta była już o ! przyszłości” otrzymał Wrzesiński. 

5 minut przed drugą grupą. w której Zwycięzca Tour do Pologne, Grzelak 
| skład  wchodzill _ Grynkiewicz,  Sałyga, ; powiedział po niedzielnym wyścigu: 


Grzelak i Stólarczyk, 400 m dalej jechała; — Jechałem ze  zdartymi paznokciami, 
trzecia czwórka: Bober, Olszewski, Woj- które uszkodziiem sobie podczas wyścigu 
Cieszek i Bukowski. Dookoła Polski, startując dlugi czas bez 


Już od Starej Wsi jasnem bylo, że czo- nosków, dziś więc nie miałem ładnych 


iowa czwórka wyłoni zwycięzcę. Znani | $7009 w wyścigu. 
Z. w. 


waga skupiona jest na przygotowaniu 
ekspedycji olimpijskiej do St. Moritz 
i Londynu, Nad składem jej dyskuto 
wano w przeddzień naszego przylotu 
z tym, że zdecydowano się obsadzić 
w St. Moritz narciarstwo, łyżwiar= 
stwo (szybkie) oraz hokej lodowy. 


FIŃSKIM hokeju lodowym sły- 
szałem cuda w Sztokholmie 


W Helsinkach okazało się jednak, że 
była w tym wszystkim — niewiado- 


sportowa świata, by beztrosko roz- 
grywać swe bezkrwawe walki. Tak 
przynajmniej udawano na zewnątrz 
| Właśnie wprowadzono się do nowej 
| głównej kwatery olimpijskiej przy 
placu dworcowym. właśnie wykończo 
no rozszerzanie stadionu olimpijskie- 
go i właśnie zadecydowano, gdzie 
rozbudować wieś olimpijską. Policjan 
ci, kelnerzy, kelnerki, hotelarze na 
gwałt dokszta” ali się w obcych ię- 


zykach, poliglotów wyławiano na poj 
czcie i postanowiono własnych roda- ię: dlaczego — gruba przesada. Na 


ków rozlokować w namiotach dokoła | Ay. a CR aa REY 
Helsinek, a wszystkie hotele zarezer j IERA ŻA Ri I Ra 
dostejaycy oao | miast hokej kanadyjski ma swoich 
niezbyt licznych specjalistów. Infor- 
mują mnie obiektywnie, że do St. 
Moritz jedzie on bez większych wi- 
doków, chodzi tylko o naukę i uzy- 
skanie doświadczeń. Wystarcza mi 
to. Jak bowiem widać, teoria, która 
spotyka się w Lechistanie ze scep- 


wować dla 
ców. 

Tak ogłaszano użytek zewnętrzny. 
Z poufnych rozmów z ówczesnymi or| 
fanizatorami olimpiiskimi  przebijał 
jednak niepokój, czy aby wszystkie 
te inwestycje nie pójdą na marne.| 
Czy w skotłowanej i podminowanej 
Europie zamiast łagodnego dźwięku 


| dzwonu olimpijskiego nie odezwą się NM 5 Ds Aly io ki 
3 r 
znów twarde surmy bojowe?l Kost agi ME BE ni by s: k- 
i Wszystko to stanęło mi żywo w WEJ PRWAROCZENI JD ANS AA 


lotnisku odkryłem szych osiągnięciach sportowych! 


pam'ęci, gdy na 
Gdy chodzi o ekspedycję londyń- 
Fraenckel, który przed kilkoma dnia- ską, to do tej pory niczego nie zde- 
| mi objął znów prezesurę Komitetu! cydowano. Wiadomo 
Organizacyjnego Igrzysk Olimpijskich! dzie ona do ok. 100 osób. ` Finowie! 
IL roku 1952! Jak wiadomo, na prze-' są bardzo trzeźwi w ocenie swej 8y- 
mają się one od-| tuacji sportowej. Gdy próbuję im 
być w Finlandii. sugerować, że już może w przyszłym 


W tej chwili coprawda główna u*l roku doczekają się rehabilitacji, żywo 


taki, który porwie tłumy. Śmiało mówi- | 
my, że takiego spotkania jeszcze War- | 


przed meczem Polska — Czechosłowa: ` 


WOZB a teamem Poiski. Planowane są | 


żałonek nie mi 


liczyć należy owe 5.000 widzów. Wie | 


tylko, że doj- | 


hitu w eo LO 


jini 


o:ez wygruy : 


jarge 


ow ISiu + 


zs BĘ 0.:5v M. Ned 


quist, Roningberg, Bjórkman, Syk i Hessler. Napewno za purę lat usłyszymy 
o nich nieco więcej. 


ial BFZECIWAIKÓW 


Najlepszy długodystansowiec świała na bieżni stolicy 


Zatopek legitymuje się obecnie naj-' r.) mieli od niego lepsze czasy, zresz 


sezonie w biegu na 3.000 m (8:08,8), | 
a jego również najlepszy wynik w tym! 


sezonie na 5.000 m — 14:08,2 — jest największą nadzieją 


NAJEM naswiecie 


f 
E; 


2 PR 


Zatopek (CSR), 

| gucz na świecie na 3 i 5 km „rdzgrze. 

się przed startem niedzielnym w 
W arszawie. 


wa“ 


| trzecim w ogóle wynikiem na świe- 
cie. 


1942 r.) i Andersson (14:08,2 w 1941 


temu zaprzeczalą. Nie, 


| 


g był 1:01, czas 
"km przebiegł w 5:33, ostatnie zaś o- 


ł 
P 


| 


' spotkaniu 


najlepszy obecnie bie: | 


długodystansowca, | lepszym wynikiem na świecie w tym tą Andersson identyczny, ale osiągnię 


ty 6 lat wcześniej. 

W tym stanie rzeczy Zatopek jest 
całej słowiań= 
szczyzny na Igrzyska Olimpijskie w 
| Londynie i on jeden jest dziś spadko= 
biercą talentu naszego nieodżałowa* 


' nego ś. p. Kusocińskiego. 


W niedzielę Zatopek biegł na 3.000 
m właściwie sam. Najlepsi długody= 


sa stansowcy warszawscy Ostolski (Le- 


gia) i Czajkowski (Syrena) byli tylko 
jego statystami. Zatopek „pożegnał“ 


się z nimi już po kilku metrach po 


starcie, poczym oddalał się od nich, 
zdobywając na każdym okrążeniu po 


| 30 m przewagi. 


Czas pierwszego okrążenia Zatopka 
800 m — 2:08. Dwa 


krążenie w 1:05,6. Czas 3.000 — 
8:25,2. Drugi był -Ostolski w 9:08,6, 
3) Czajkowski — 9:218. 

Styl znakomitego biegacza pozo- 
stawia jeszcze wiele do życzenia. Za- 


topek raczej „drobi“, a na finiszu 
| tuli głowę w ramiona, 
We wtorek w ramach zawodów 


| lekkoatletycznych Policja CSR — Mi 
licia Obywatelska — WOZLA Zato- 
j pek pobiegnie na 5000 m; tym ra- 


| zem startować będą m. inn, nasi czo- 


łowi długodystansowcy: Kielas i Ba- 
niecki. Prawdopodobny jest udział 
również i zawodników węgierskich, 
którzy brali udział w niedzielę w 
Polska południowa 
Węgry północne w Katowicach. Wę- 
grzy startować będą we wszystkich 
konkurencjach masowych. 
Początek zawodów o godz. 13,15. 
Z. W. 


ZMIANA ADRESU WOZFS$$% 

Zarząd Warszawskiego Okręgowego 
Związku Robotniczych Siowarzyszeń Spor- 
towych zawiadamia, że od dnia 1 wrze- 


Tylko Szwedzi Haegg (13:582 w snio Sekretariat Okregu mieści sią przy 


AI. Stalina 34 — | piętro. 


MEET ZA OEZEZZ ZE" UNC OE | TOT "EO "OC OWO 
tak prędko! Szwajcarii, a przede wszystkim Szwe 


nię pójdzie! Zbyt wielkie są straty i cji. Kraj o najwyższej kulturze spor- 


zbyt szerokie luki w pracy przygo”; 


Na Igrzyskach w roku. 


tylko 


towawczej 
1948 chcą 


s 


towej nie wahał się ani nie obawiał 
| wprowadzić instytucję „zakładów spor 


zadokumentować | towych”, One to dostarczają nie tyl- 


swą żywotność i przypomnieć wszyst | ko dodatkowych emocji entvzjestem, 
kim zbytnio zadułanym w swoją chwi! ale przede wszystkim — środków do 


lową wielkość, 
północno-wscholnim zakątku Europy | 


maly liczbą, ale wielki duchem krai, 


który do roku 1039 był pierwszą po-| z subwencji i 
tencią sportową świata. Nie impono* | dzisiaj widoki ku 


wali mu Amerykanie, ani butne fa- 


langi napierających masowo Niemców, | jednostek trudno 
trzymał w ryzach odwiecznego, swe- j poza tym „żebran'na” 
odwagę | szczytnym hasłem 


go rywala Szwedów i miał 


na śnieżnych i lodowych dystansach | przyjemności. 


porywać się nawet na królewsko 


że istnieje jeszcze w] | utrzymania i rozwijania 


WIRE, Norweśów. Dziś sła iego | i 


osłabła, ate.. 


landia liczy na zunełny 
swego sporlu w roku olimpijskim 
1952-g m! 


BSERWATOROWI trudnych wa 


runów. życiowych w powoien-., 


ne; Fiulandii nasuwa się natura!n'e 
pytanie, skąd sport fński weźżme 
środki na stinansowanie dwu znacz- 
"nych ekspedycji do Szwajcarii i An- 
cję i przygotowanie 
Igrzysk? 

+ Rozwiązanie jest proste 
totalizator! 


|  Filandia 


Zwie się: 


poszła śladem 


sportu fá- 
skiego. Sport fiński, podobnie “jak 
szwedzki czy norweski, n'e korzystał 
pomocy państwanweć, 
temu są jeszcze 
niż dawniej. Na oliarność 
również liczyć, a 
choćby pod 
„należy do 
Wprowadzenie totali- 
zatora, który systemem swym jest 
jeszcze bardziej uproszczony. niż np 


mniejsze, 


nie 


nie zzłamała się. Fin*) szwedzti znakcmicie rozwi iązało wszy 
renesans | stkie finansowe problemy. 


Gdy przegladam m*icsiał, jaki-inż, 
| Pzzewórsięi zebrał w tej sprawie w 
! Szwecji i tu w Kelsinkach, oćarna 


i totalizatora 


| glii a w dalszym ciągu na organiza-! 
następnych ' 


mnie pasja! Zmarnowaliśmy tak wic- 
ie czasu i możliwości, '\/ prowadzenie 
sportowego okresie 
gorących bojów o wejście do Ligi u- 
wo!niłoby Polski Komitet- Olimpijski 
od n'ejednego kłopotu i zapewniłoby 
sportowi polskiemu bardzo realne 
perspektywy na nabliższą przyszłość. 
Niestety wciąż jeszcze tracimy zbyt 
wiele czasu na bezpłodne dyskusie i 
odkrywanie dróg do... dawno już od- 


w 


Anglii, krytej Ameryki. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Amel rze j Chci k 


Co krok -to Polak! 


na bofskach i ringach francuskich 


P gazet sportowych uderza duża ilość 
polskich nazwisk w sprawozdaniach z me 
czów i spotkań — nie tułko jeśli cho- 
dzi o najpopularnicjszą piłkę nożną, ale 
o każdą inną gałęż sportu. Oczywiście czę 
sto nazwiska le są są tak przekręcone, 
jak to specjalnie Francuzi umieją robić: 
tak np. Jedrezack to będzie znany pił- 
karz Jędrzejczak, a Żakowski — to po 
prostu Jacowskim. 

Ponad trzystotysięczna masa emigracji 
polskiej we Francji jest bardo usporto- 
wiona (ma swój autonomieny P. Z. P. N. 
z Lgani, okręgami, W. G. i D. i z klu- 
bam., co zwą się: Pogoń. Ruch; Warta, 
Unia, Promień itp.) — i dzięki temu sta- 
nowi dla sportu francuskiego duży re- 
aerwuar sił i talentów. Z tej skarbnicy 
Francuzi czerpią hojnie i stale, u ponie- 
waż dziś dobry piłkarz czy bokser we 
Francji zarabia o wicle więcej, niż mini 
ster, kelner i reklor Sorbony — więc 
wszyscy są zadowoleni. 

W tegorocznych mistrzostwach teniso- 
wsch Francji świetnie spisywał się ju- 
nior Skawiński. Noszykarz Świdziński z 
Lotniczego Klubu Sportowego „Avia“, to 
postrach innych koszykarzy. Nawet rug 
hy ma swego Zalewakicgo, a w ping! 
pongu nazwiska Ehrlicha i Mańczyńskie- 
go to po prostu a b c ping-pogisty. Jed. 
nak dopiero w boksie, kolarstwie, a szcze 
gólnie w piłce nożnej co krok napotyka 
się na Polaków. 

Bokser Jan Walczak należy do elity 
picściarstwa francuskiego razem z twar- 
dym Pankowiakiem i nową gwiazdą bok- 
su, Lucjanem Krawczykiem. Krawczyko- 


tenisowe Śląska 


W końcu września rozegrano na kor- 
tach „Piasta w Gliwicach mistrzostwa 
tenisowe $Ś'4ska. 

Finat singla panów wygrał Kończak po 
€leżkiej walce ze znajdującym się w do- 
brej formie Niestrojem 4:6, 61 6:4, 5:7, 
64. W póltinalach Niestrój — Bratek 62,! 
6:3, Kończak — Chytrowski 6:2, 6:3. 

Debl-finał — Kończak, Niestrój — Bra- 


Mistrzostwa 
| 


nie w Katowicach). 

tek — Gurawska, Chytrowski 6:2, 62 Ju- 
niorzy Skoczylas (Bielsko) — lacis. (Ka- 
towice) 7.5, 4:6, 7:5. 

Singel pań wygrała Okrzesikówna po- 
nieważ jej przeciwniczka Popławska pizy 
stanie 64, 2:6, 04 skręciia nogę. 


VJARSZAWA NA DWA FRONTY 


W dniu 22 lutego bokserzy Warszawy 
będą walczyli na dwu frontach. Zosta- 
ły bowiem zakontraktowane meeze War- | 
szawa — Szczecin (pod warunkiem, że 
w składzie będzie Kolczyński), oraz z 
Wrocławicin. W ósemce na Wroclaw | 
znajdzie się Czortek. 


OLSKIEGO czytelnika wrśżą karierę Cerdana, Stefan Oles— | gującym we Francji największą ilość wi 
| 


inna polka potęga francuskiego boksu | dzów jest piłka nożna, Pilka nożna jest 
— już starzeje się nieco, jednak ma la- we Francji sportem zawodowym, mimo, 
ką marke, że nie musi się już bić: świe | ze ostatnio wiele czyni się starań (i ha- 
tnie zarabia kręcąe różne sportowe fil. | jagu!), by reaktywować amutorstwo w tej 


my, jak ostatnio x gwiazdorem filmo | dziedzinie sportu, Leez nie bardzo uda. 
wym Yves Montand. Dobry jest też Ko- 


walewski. 


je się to oficjalnym czynnikom, bo zawo 
dowsiwo przyciąga więcej gracza i wi- 
dza. Piłkarze zawodowi mają swe pensje, 
placi się im za treningi, gołe, a nicofi- 

W kolarstwie urodzaj polskich na. | cjałnie klub znajduje tysiąc i jeden spo 
awisk jost również wspaniały. Klabińzkie ; sobów, by gracza, na którym mu zależy, 
go, wzorowego szosowra i sprintera nie. | dobrze przywiązać i utrzymać. We Fran: 
zwykle silnego i upartego „chwalili wszy: | cji klub klubowi płaci miliony odstępne 
scy w czasie ostatniego Tour de France: | 80 za gracza. W lecie, gdy piikurze ma- 
często zapominał o sobie, hy pomóc ko- | j$ wakacje, wtedy w martwym sezonie 


NAGRODA: 2 POKOJE I KUCHNIA 


legom z tej samej ckipy. Pawlisiak nie. | dokonuję kluby targów i transskcyj. Sen , 
mniej atletyczny i zacięty, aczkolwiek | Sacyjne przenosiny gracza z klubu do, 


pech prześladował go na wielu etapach, | kluba interesują niemniej sportowców 
nałowił moc różnych premii i nagród. | francuskich, niż poszczególne ctupy Tour 
W parę dni po | de France. 

Tour de France wygrał niesamowicie u- W zeszłym roku klub S. ©. O. Tille 


ciężkim i męczący 


robił na tym nieżle; pierwszę nagrodę 


go z najlepszych strzelców bramkowych 
poza premiami pieniężnymi stanowiło u. 


eo zważywszy, że we Francji gra zale- 
dwie kilku Włochów, Węgrów, Hiszpa- 
nów, czy innych — jest procentem du- 
żym. 


| A teraz zacytuję z pamięci parę pol- 
skich nazwisk: Tempowski, Walter, Ur- 
baniak, Stanis, Łączny, Lewandowski, 
Świątek, Jędrzejczak, Plesiak, Łuczak, 
, Stróżyk, Zaremba, Dabrowski, Iskierka, 
Dakowski, Fifowski, Pachurka, Goliński, 
Flek, Marczewski, Hanus, Mańkowski, 
Ławniczak, Witowski, Białasik, Zboral- 
ski, Blacha, Gruchała, Kup, Tulipski, Ku 
lawik, Raszyński, Szymczak (oczywiście: 
Zymzak go zwą!), Wawrzyniak, Majew- 
ski, Bąk, Ludwiczak i Izydorczyk, 


Niezła wiązanka! Gdybym wzizł do rę 
ki poniedziałkowy numer „UEqnipe* lub 
„Sporte“ — lista ta byłaby jeszcze więk: 


ana. 
i 


i 


Edgar Joubert 


dwa miliony franków pewnej drugorzęd- , 


Nr 80 


! Rowe objawienie w tenisie 


20-to leini Ryszard Gonzales 


AK było do przewidzenia mistrzostwo 
tenisowe Pacyliky wygrał J. Kramer, 
bijąc w finale T. Schroedera, który w 
i półfinale pokonał rewelację Ameryki -- 
| Gonzalesa. 


Mimo jednak tej porażki Ryszard Cen 
zales jest obcenie uważany za najwięk=ze 
„objawienie* tenisowe U. S. A, i wobec 

zawodowstwo Kramera i 
za godnego następcę tych 
wielkich mistrzów, 

Gonzales ma dopiero 20 lat, znakotnite 
warunki fizyczns, błyskawiczną szybkość 
i piorunujący serwis, uważany za jeden 


przejścia na 
Schroedcra 


la najlepszych, jakie widziano w Amery- | 


| ce, Fachowcy wróżą Gonzalesowi, który 
| jest wychowankiem słynnego mra, Jone- 
sa wspaniałą przyszłość, widząc w tym 
młodym, agresywnym tenisiście przyszlo- 
rocznego już mistrza Świata, 

Gonzales jest półkrwi Kalifornijczy- 
kiem i półkrwi — Meksykańczykiem. 

Jak przystuło na dużą doniceszkę gorg- 
cej krwi południowej Gonzales posiada 


olbrzymi temperament, który stwarza typ 


meblowanie dwóch pokoi z kuchnią. Fo- 
tografia uśmiechniętego Pawlisiaka rapro 
duktowana wszędzie mówiła sama za sie- 
bie, że nasz mistrz mocno jest zadowo- 
lony z wygranej, tym bardziej, że zanosi 
niu się na ożenek. 


Oprócz Klabińskiego często spotyka 
się nazwisko Marreluka, który na swym 
koncie ma ponad 120 zwycięstw w róż- 
nych biegach. Marcelak zawsze występu- 
je w bar © polskich. Jeździł też i w 
Polsce w gdzie poznał Napierałę w 
Bicgu Kolarskim dookola Polski, wy- 
grywając etapy w Rzeszowie, katowicach 
i Warszawie, Na północy Francji znani 


są ponadto Witek i Ladowski, a prowin | 


cjonalna prasa zna i innych. 


W ŚWIECIE PIŁKARSKIM 
Najpopularniejszym sportem, przycią- 


Milicja zremisowała z Armią 


AS SRA TTA Puchar Prezydenta pozostał bez zdobywcy 


Milicja: Kwoka, Kałużny, Ruda, Niem į jemnych momentów pod bramką wojsko- | było tych przewinień za wiele. à 
tzyk, Kłos, Witkowski, Biela, Sośnow: | wych. Obrońcy z trudem duwali sobiewa: | 


ski, Izydorzak, Jun, Olejnik, 
Armia: Skromny, Walkowiak, Serafin, 


nej drużynie na Północy. Montpellier od 
kupiło Zhoralskiego od Douni za milion. 
Na pierwszym meczu strzelił on na kon- 


ciążliwy bieg Paryż — Bourzaneuf i za- zapłacił za Bolka Tempowskiego, jedne: | 


to swego nowego klubu trzy bramki, co 
wprawiło w szał zachwytu kibiców i kie- 
rowników. Jednak rekord kupna, a ra- 
czej ceny, to kupno „Czarnej Perelki“ — 
Ben Barka, Algerczyka przez Stade Fran 
çais: 2.500.000 frs. Ben-Barek jest po pro 
stu żongłerem piłkarskim, ale po takim 
wydatku skarbnik Stade'u musiał też 
zdrowo żonglować, by budżet jakoś rato- 
| wać. 


| Pierwsze niedziele mistrzostw stały na 
prawdę pod znakiem dobrej gry Pola- 


ków. Procent graczy polskiego pochodze- 
nia, lub grających dalej jako Polacy — 
jest w drużynach pierwszej i drugiej ligi 
| olbrzymi, Wynosi on chyba ponad 10%, 


dę ze skrzydłowym. 
Serafin od pierwszych minut rozpoczął 


Waźko, Szczurek, Milczanowski, Mordar- | grę nichezpieczną, za co kilkakrotnie 
ski, Oprych, Kuciński, Górski, Cygań: | zwrócił mu wagę sędzia. 


nik. 
Sędziował p, Kmiciński. 


Reprezentacja wojska „oparta całkowi: | 


cie na graczach warszawskiej Legii była 
zhyt pewna zwycięstwa. Pierwsze minuty 
gry wykazały wybitne lekceważenie prze- 
ciwnika, co przy jednoczesnej ambitnej 
grze milicjantów stwarzało wiele nieprzy 


Szczęśliwy tydzień Reifia 


Trzy starty — 


NAROMITY biegacz belgijski, Ga- 
Z ston Reiff, godnie zzkoúczył swój 
sezon tegoroczny. W ostatnim tygodniu 
września startował on aż trzy razy i © 
siągnął on tak znakomite wyniki, że na 
pewno tydzień ten zaliczy do najpięk- 
niejszych w swym życiu. 

Zaczęło się od meczu Belgia — Cze- 
chosłowacja, w którym Reiff w biegu 


Australia 
ma kandydatów 
do lafru olimpiiskiego 


Wszelkie kaikulacje na temat przebie- 
Gs przyszłych Igrzysk Olimpijskich w ton- 
dynia s niepowne. Raz po raz dowladu- 
jeny sią o rewelacyjnych wynikach, uzy- 
tkiwarych w stronach, z którymi nie i- 
CZN> je | lak okaruje się, że Australia 
põleda s<oczka w zwył Johna Winte’ 
kióry ost.gnął 202 cm, Poter Bruce tka: 
cze w do, «55 m. 18-letni student uni- 
weisylett ichn Treloar przebiegi 100 jae- 
dów w cranrc 96 sek. i jest w stanie 
p'zobiec 100 m w czasie 103! John Par 
tram uzyskał w roku, bież. na 440 jardów | 
czes sł 4 


aid Ae mu 


Polacy grają 


z Austria 


W rozgrywkach o puchar Europy w te- 
nisa stołowym Po'ska miala się spotkać z 
Danią. Tymczasem Związek Duński zawia- 
dóomił, że wobec małych szans. da Pol- 
ski nie przyjedzie i purkty oddaje wal- 


kowerem. Przeciwnikiem Polski w drugiej | to Reiff nie myśli o udziale w biegu na 


rundzie jest Austria. 2 którą pingpongł- 


ści res; musieliby rozegrać spotkanie do | a 4 
V 3 | że o 10 km. gdzie konkurencja jest na 


| ogół mniej liczna 


25 listopada br. Czas i miejsce meczu 


nie jest jeszcze ustalone 


trzy sukcesy 


na 3 km rozprawił s niepokonanym 
w roku bieżącym M nikogo (nawet 
przez Skandynawów) Zatopkiem. Nastę- 
pnie przyszły dwa starty w Paryżu, W 
pierwszym z nich Reiff poprawił rekord 
belgijski w biegu na 1.500 m, osiąga: 
jęc 3:18,4, w drugim wygrał bieg na 3 
km w 8:175, bijąc Szweda Erikssona. 
Wynik na 1.500 m jest rezultałem zna 
komitym, lepszym od rekorda Mosterta 
o 3:50, tym niemniej czas ten nie wy- 
xtarczył Reilffowi do zajęcia pierwszego 
miejsca w tym biegh. Zwycięzcą był 


biegu tym padł jeszcze jeden rekord, a 
mianowicie rekord W. Księstwa Luxem- 
burskiczo, który ustanowił młody bie” 
gacz, 21-letni 
Czwarte miej:ce przypadło Francnzowi 


Wart Ve 3:51,8, a piąte dopicro Szwe. | 


dowi Strandowi 3:5. Na usprawiedliwie- 
nie jednak Stranda dodać należy, że 


Paryża. musiał skutkiem burzy lędować 
przymusowo w Cannes i zjawił się w 
Paryżu w ostatniej niemal chwili, i w 
dodatku lekko przeziębiony. Tym bar- 
dziej godnym uwazi jest wynik Stranda, 
który mimo niedyspozycji, trzymał się 
czoła do ostatniej prostej i dopiero zre 
zygnował na finiszu 

W biegu na 3 kin Reiff zaprezentował, 
podobnie jak w spotkaniu z Zatopkiem, 
znako:nity finisz i na ostatnich 260 m 
„rzuci? Briksona o 15 m. 

Reiff jest dzisiaj w posiadaniu wszyst 
kich rekordów belgiłekich od 1 do 5 ku 
a mianowicie: 1.000 m — 2:24, 1.500 m 


| lazi 
| dezercja Kramera, Schroedera, Talberta i 
prześladował go przed biepiem vech, aj Mulloya 
| mianowicie lecą samolotem z Aten do Przeiścia do 


Milicjanci, którym udawało się docią- 
gnać do linii pola karnego, stawali beż- 
radni przed Skremnym i zostawiali mu 
pilkę. 

Kilka dość dobrych zagrań miał w tym 
okresie Olejnik, ale przypisać to raczej 
należy słabości obrońcy, Centry b. skrzy- 
dłowego milicji nie hyły wcale przyjmo- 
wane przez jego parinerów. 

Nie lepiej spisywał się atak wojsko- 
wych. Górski, Oprych, Cyganik i Mordar. 
ski gubili się we własnych kombinacjach 
gdy przewaga wojskowych była wyrażna. 

Bardzo rzadkie strzały wojskowych sta- 
wały się łupem szczęśliwie 
Kwoki. 

Po pauzie gra zaostrzyła się. Trup pa- 
dał gęsto. Wśród wielu graczy naduży- 
wających niedozwolonych tricków znai- 
dował się i Szczurek. mający wiele za: 
targów z sędzią. Jak na reprezentanta 


broniącego 


Z calego światła 


| Narciarskiego odieciał do Ameryki, gdzie | 150.000 ludzi w związku z zapowiedzianym 
Francuz Hansenne z czasem 3:18, lep- | prowadzić będzie pertraktacje w sprawie | 


szym o 0,1 od rekordu francurkiego. W | udziału szwedzkich 1 


Szwodzkiego Związku 


kanadyjskich nar- 
ciorzy w międzynarodowych zawodach 
na:clarskich 21 — 23 lutego w Ostersund 

W meczu iekkoatliełycznym Norwegia — 


PE Martin Stokken (Norw) uzyskał 
Barthel z czasem 3:51. | na 10.000 m czas 
Norwegii). 


30:36 2 
Erling Kaas 
tyczce 4,16 m 

Amatorski tonis Sl. Ijedneczonych zna. 
się w krytycmej sytuacji. Grozi mu 


(nowy rekord 
(N.) skoczył o 


Wszyscy onl mają propozycję 
trupy” Riggsa I komp. 

Iagląbie Saary pasinda swój związek 
piłkarski, który zwrócił się do FIFA z 
| prośbą o przyjęcie go. jako samodziel- 
nego Związku do Międzynar. Fodoracji 
Piłki Nożnej Francuski Związek studiuje 
obecnie to tregadnienie. 

Lisia najlepszych otzuzeg ników Pintan. 
dll wykazuje następujące rezulietiy: Ran- 
taveara 72,29 m, Hyytiainen 71,97, Vesteri- 
nen 69,57, Hietanen 69,17. 


Zwycięstwo 
Walczaka i Nowiąza 


Jen Walczak, po wypadku samochodo- 


PARYŻ we wrześniu 
ZIENNIKARZE, którzy wywodzą 
się z szeregów czynnych aportow- 
ców . sg ebecnie częstym zjawiskiem. 
Niejednokrotnie wykorzystuje się Bl 


potrzebował okrywać się parawanem 
swej sportowej sławy. Był sam coś wart. 
Umie pisać, i to jak! Posługuje się do. 
skonałym językiem, pisze lekko, nieraz 
humorystycznie, Hansenne rozpoczął ka. 
rierę dziennikarską w „Aurore* w roku 


nie ich sławne nazwisko, podczas gdy i i 
artykuły pisze „zawodowiec, Z Mar- 1944. zk Byta tam jednak dla niego 
; cellem Hansenne sprawa ma się inaczej. | pola. Później w roku 1945, gdy reakty- 


| wowano prasę sportową Hansenne za- 
Gdy przyszedł do sportu był skrom- angażowany został £ do 


| nym pracownikiem w Tourcoing. Póż. nL‘Equippe“. 

| niej w Paryżu dostał się do dziennikar- | Dzisiaj jest Hansenne jednym z naj. 
KUNA: Chciano wykorzystać jego Hawe: | lepszych dziennikarzy sportowych. Pod. 
į Tymezasem stało się inaczej. Marcel nie | 2,5 „Tour de France“, zostawił on na 
boku lekkoatletykę i zajął się swoimi 
kolegami z pod znaku koła. Aczkolwiek 
Hansenne jest jednym z najlepszych 
lekkoatletów świata, nasuwa się pytanie 
czy pierwszeństwo należy inu się w apor- 
cie czy też w dziennikarstwie?! 

Marcel Hansenne opisał ostatnio naj- 
bardziej komicznego tekkoatletę świata. 
Jest nim Emile Manaire z Monaco, Po- 
siada on sztukę ścięgania na siebie uwa 
gi publiczności. Podczas biegn nagle po- 
zostaje w tyle, zrywa się jak szalony, 
wychodzi do przodu, znów udaje wy- 


miejsca 


Szczurek brylował jednak n'e tylko, 
|” faulach, był jednym z nielicznych, 
graczy zespołu wojskowych, który, 
kt) co należy zrobić z piłką | 
Strzały Szczurka były znacznie groź- | 
niejsze, niż próby zdobycia bramki! 
przez napastników. Tylko 
radności strzałowej zawdzięczać nale- 
ży wynik bezbramkowy. 

Po pauzie w milicji nieźle grał le- 
wy łącznik Jung, prawoskrzydłowego 
Bielę unieszkodliwił Szczurek. (ss), 


Kozioł ofiarny 


ĘDZIOWANIE zawodów sporto- 
wych jest problemem nie tylko 
u nas. Dowodem tego liczne artykuły, 
ukazujące się w zagranicznej prasie 
sportowej, 
Jakże często wychodząc ż zawodów 
słyszy się narzekania na sędziego. 
Pokonany zawsze potrzebuje przysło- 
wiowego „kozła ofiarnego", którym 
najczęściej jest właśnie sędzia zawo- 
dów. Uwagi te spotyka się najczęściej 
po zawodach sportowych drużyno- 
wych, co świadczy, że najtrudniej jest 
prowadzić zawody zespołowe. Nie od 
grywa tu większej roli fakt, czy za- 
wody odbywają się na sali lub bə- 
isku, basenie pływackim albo todo- 
wisku, 
| że zagęszczenie, spotęgowane jeszcze 
„| przez czynnik ruchu, co w dużym 
| Turyn otrzyma sładion z: widownią na UEa "m sędźiemii wydanie 
ne przyszły tok moczam międzypaństwc. decyzji. Zrozumiano to już dość da- 
wym Anglia — Włochy, który teraz już wno w takich sportach, jak basketbal! 
E S S daru Bodo | oka La, DENA 
, i | : i 
le ewal w Oslo, gdzie w AEI Stwid | dwóch bek Sa $wnzęh wa 
pekonz! Sarpsborg 3:0, uzyskując lym | prawach. Podobnie zresztą jest i w 
| samym najlepsze szanse na zdobycie mi-' vaterpolo, 
| śtrzostwa. W Dramen grali Viking I Mión: | Duże boisko daje wprawdzie obraz 
| anten 1:1. i gry bardziej przejrzysty, ale korzyść, 
| | jaka dzięki temu powinna wyniknąć 


Ddpowiedzi | dla sędziowania, niweloweną jest w 


| dużym stopniu przez przestrzeń, co 
Redak cji | zmusza sędziego do ciągłego biegania 


i zmiany pozycji, 
Janisiaw Sipiński — Ostrowiec. Ma | 
rację. Błędy powstały z powodu wyjątko- 


Roiporter, Expressu" 


|znów pierwszy 


* Franciszek Kempka, kolporter „Ex- 
pressu“ znów potwierdził, że jest naj 
szybszy wśród „majdaniarzy”, wygry- 
, wając wyścig „Głosu Ludu" dla kol- 
* porterów na dystansie 22 km i z u- 

| 


działem 49 zawodników. 


Zarówno w zawodach na mniejszym 


| wo złego odbioru telefonicznego Gdańsk terenie gry, jak i na dużym boisku 
| -- Warszawa. W sprawozdaniu z Gdań. uwaga sędziego muj być w tym sa- 
ska zdanie winno brzmieć: „Słuszny wy- mym niemal czasie skierowana" W 
Rx sędziowski przyjmuje widownia tn kierunkach, co wymaga duże- 
gwizdami, zdradzając w tym wypadku 


fo i trwałego napięcia 
Wskutek tego często zdarza się se- 
dziemu popełnić kilka błędów — nic- 
raz pierwoszędnefo znaczenia — już 
w pierwsze; fazie gry, 

Słyszy się nieraz opinię, że są sę- 


| zupałny brak oblektywizmu”. 

Edward Gawr. — Wrocław. Stworzenio 
M-ej Ligi jest możliwa tylko! wówczas, 
jeili uchwa je zwyczajne walne zgro- 
madzenie PZPN, które odbędzie się w 
lutym 1948 r. Wydaje nam się, że w obo- 
cenej sytuacji byłoby ono celowe Na Za- 


WE PZPN nłe ma co wplywa tak czy dziowie, którzy nie przeocza żadne- 
inaczej, gdył sprawa nle leży w jego go przewinienia zawodnika. Jest to 


| kompetencji. Mógłby on conajwyżej wy- | oczywisty bład, bo w praktyce jest 


Mały teren gry powoduje du- ` 


nerwowego. | 


|- 3:48,1: 2.000 m — 5:14,8; 3 km — 


wym. powrócił już na ring z bliznami na | stąpić z podobnym wnioskiem na walne 
twarzy. Pierwszy występ po długiej | zgromadzanie, wniosek taki może jednak 


8:08,8; 4 km — 11:34; 5 km — 14:26,2. | przerwie nle wypadł zadawalniajacc. Po KZ również którykolwiek z qkrę- 


Jeśli idzie o przyszłoroczną oliiupiadę, | lak wygrał wprawdzie w Marsytli z Fran- | gów. Listów w sprawie lt-ej ligi mamy 
cuzem Mombarem, ale nie przekonywu- | bardzo wiele, nia możemy wszystkich | 
jaco Momber zatłużył na remis. drukować. W odpowiedniej chwiil do 


„500 m. i d 
1.500 m, lecz raczej o 5 km, a nawet mo EAA n 


Dublina, walczył z Belgiem Cavignac I 
wygrał z nim na punkty 


sprawy tej powrócimy. Dziękyjemy za j 
pamięć, argumenty są tecretycznie słusz- | 
ne. 


niemożliwe. aby sędzia od początku 


do końca zawodów nie popełnił żad-, 


nej omyłki, choćby nnimn/elszej. 
Wiemy, że sędziów w każdej ga- 

łęzi sportu mamy zamało. Ale powin- 

niśmy również wiedzieć, że sędziowie 


l starają się prowadzić zawody jak naj- 


tenisisty stałe i wyłącznie atakującego. 
i Przy doskonałej zaprawie gimnastyczno- 
| lekkoatletycznej (młody ezlowick poświę 
ca tej, wyłącznie zaprawie, 4 — 5 godzin 
coilziennie!), przy potwornym wprost ser 
| wiste i doskonałej siatce, do której Gon- 
| zales dąży stale i usilnie — nowy wy- 
| chowanek mrs, Jonesa będzie miał dużo 
do powiedzenie w przyszłym sezonie te- 


nisowym, 


Cickawy szczegół: Gonzales trenuje te- 
nis jedną, najwyżej 2 godziny dziennie 
i to zaledwie 4-ry ruzy w tygodniu. In- 
| na rzecz, że nauczycielami jego byli Vie 
nes i Budge, 


* 


Półfinały turnieju o mistrzostwo Pacy 
| fiku: Kramer — Talbert 6:4, 6:3, 6:45 
Schroeder — Gonzales 6:3, 6:3, 6:4; 
Fina! Kramer—Schroeder 10:8, 6:4, 6:4. 
Debl Kramer, Śchrocder — Parker, Segu 
ra 9:11, 7:5, 6:2, 9:11, 12:10! W ćwierć 
finale para Parker Segura pokonała Dro- 
bnego, Cernika 6:2, 10:8, 6:2. (sa) 


Najkomiczniejszy lekkoatleta świata 
Hansenne odkryż go na bieżni Monaco 


kończonego, by nagłym sprintem wysw 
nąć się i wygrać, 

Pewnego razu uciekł on w biegu na 
3000 m, W ostatniej runilzie miał taką 
przewagę, że e ałapaniu go nie mogło 
być mowy. Cóż jednak robi nasz Ma- 
naire? Zatrzymuje się, czeka na najbli 
szego biegacza, wita go okrzykiem 
„wiesz chłopie, trzeba być wariatem, by 
biegać przy takim upalo“. 

Manaire nie jest jednak błaznem leca 
dobryin lckkoatlctą, Osiągnął on na tre» 
ningu 5:39 na 2000 m. W dziesięć mi: 
nut później ruszył do biegu na 3000 m 
i wygrał w czasie 8:13, 

Przed kilkoma tygodniami przebiegł 
podobno 5000 m w czasie 14:14. Przy 
tym posiada on'*mctodę treningu, jakiej 
chyba nikt nigdy nie stosował, Mansire 
rwie z kopyta co sił starczy tak długo, 
aż — zabraknie mu oddechu. 

Fansenne uważa, że Manaire mógłby 
być doskonałym biegaczem na 10.000 
m, gdyhy na bieg zapatrywał się mniej 
oryginalnie. Manaire ma swój punkt wi 
dzenia. Nie bierze on sportu zbyt po- 
ważnie. Czy należy go potępić? 


+v: Nie gwizdaj na sedziego! 


odpowiedzialny 


za wszysikie grzechy 


lepiej według swych możliwości i 
najlepszej woli, W zależności od ich 
dynamiki, autorytetu i wpływu na 
„drużynę podzielić ich można na dwie 
| kategorie: sędziów tzw, „energicze 
nych” lub „twardych” i sędziów „u- 
, m'arkowanych” lub „miękkich”. 

U sędziów kategorii pierwszej was 
koszy w postaci kondycji fizycznej, 
nastawienia psychicznego i stanowe 
> w decyzjach, pozwalają ogar- 
niać całość gry, nie ulegać zmęcze* 
| niu fizycznemu oraz zachować przez 
cały czas zawodów niczym nie zmniej 
szoną zdolność obserwacji. 
; Jeżeli sędzia energiczny popełni ie 
|dnak błąd i wywoła to odruchową 
reakcję widzów, okrzyki i protesty 
pod jego adresem nie zmniejszą jego 
autorytetu i nie wytrącą z równowa» 
gi. Panować będzie nadal nad grą i 
somvm sobą do końca zawodów. 
, U sędziów umiarkowanych” lub 
w miarę upływu czasu 


„miękkich” 
zawodów następuje zmęczenie, male- 
je stopniowo ich wytrwałość, zdol- 
ność obserwacji i kontroli błędów, 
ogren'czając się coraz - bardziej do 
kontroli czysto ogólnej. 

| W podniesionej atmosferze zawo- 
dów, zwłaszcza w drugiej połowie 
gry, publiczność mniej reaguje na 
błędy sędziego, lecz fachowcy mogą 
| zauważyć szczególnie pod koniec za» 
wodów, że błędy mniejszego znacze- 
nia od$wizdywane przez sędziego 
skrupulatnie w pierwszej połowie 
gry, pod koniec jej są prawie z regu- 
ły przeoczane. 

Zdarza się to najczęściej, gdy gra 
przybiera na tempie i ostrości, Zawo* 
 dnikom pochłoniętym grą i zbliżają” 
cym się końcowym wynikiem dogod- 

niej jest być mniej skrępowanym 
| przez decyzje sędziego, wskutek cze- 
| gn protesty z ich strony rzadziej mae 

ią miejsce. 

| Stosunek publiczności, zawodników 
i kierowników drużyn do sędziego 
często niesprawiedliwy, a nawet wro» 
gi. jest krzywdą dla człowieka, któ- 
i ry bezinieresownie pełni to trudne i 
odpowiedzialne zadanie, stojąc nieraz 
sam przeciwko wszystkim, 

Zygmunt Nowak 


Nr 80 


Boks o mistrzostwo drużynowe Milic) 


PRZEGLAD SPORTOWY 


W Łodzi awantury przerwały zawody 


ŁÓDŹ, 5.10 (tel. wl) — W roagryw- 
kach bokserskich o drużynowe mistrzo- 
stwo okręgu ŁKS pokonał Zjednoczone 
10:6, oddając znów w dwa wagach wal- 
kowery. Mistrzowski zespół polski nadal 
nie dysponuje rezerwami i z trudem 
tylko zwycięża słabe drużyny. 

W sobotę rozegrany został mecz inię- 
dzy zeszłorocznym wicemistrzem Źry- 
wem a benjaminkiem kl, A IKP. Spo- 
tkanie zakończyło się zwycięstwem IKP 
9:5, przy czym meca został przerwany 
podczas walki w wadze cięśkiej, ponie- 


waż na ring posypal się prawdziwy grad | — Rynkowski przegrywa wysoko ma 
kamieni. Przyczyną takiego zachowania | punkty a Ambrożen:, w półciężkiej Le- 


struostwe okręgu pomiędzy CW MO a wał Dominiaka, półśrednia — Waluga f 
Zrywem, Eakończył się zwycięstwem pier | wygrał przes ko w 2 r a Miehalakiem, Polskiej 


ECZ bokserski pomiędzy rep. 
Policji CSR a rep. Milicji 
należał do imprez cieka- 


wszych, w stosunku 12:4. Wyniki walk w średniej — Dering wygrał na punkty | wych i stojących na dość dobrym po- 


(na pierwszym miejscu zwycięzcy): w | z Maciakiem. Deeysja sędziów krzywdzi | ziomie. 


Wygrała Milicja polska w 


muszej — Niemczyk pokonał przez ko | Maciaka, króry miał wialkę wygrane. | stos. 10:4. Stoczone 7 walk, gdyż w 
w l r. Winiendę; w koguciej Wierz- | Ciężka — Ciećwierz wypunktował Świat- | muszej Czesi nie wystawili przeciwni» 


bieki również przez ko w 1 r, — Zel- 
ka; w piórkowej Możdżyński wygrywa 
przecz poddanie się przeciwnika w 3 r.; 


| ka. | 
* 
| RADOM, 5.10. (tel. wł.) — Zapowie. | 


ka. Do policji CSR przyjmowani są 
bowiem chłopey, którzy mają naje 
mniej 170 cm wzrostu, a zatem tru- 


w lekkiej Eartniak nie przekonywująco |daiany na niedzielę w Radomin mecz dno było marzyć, aby wśród funkcjo» 
„zwycięża na punkty Sadowskiego; w pół 


j średniej — Zakrzeweki nokautuje Socha ' 
| la; w średniej (najciekawsze spotkanie) | 


się publiczności była opinia lekarza, któ śniewski przegrywa przez dyskwalifika- 
ry nie stwierdził micprawidłowege olosu | cję s Malikiem, w ciężkiej Dobrodziej 
Krawcryka (Zryw) na Sobczaku w wadze nokautuje w l r. Kasperczaką, 


lekkiej, który zestał nnokautowany jub 
w l r. Kiedy pod konice sawodów ro-| 
seszła się wiadamość, be Sabcnak zostal 
przewieztony de szpitala, awanturująca 
się publiczność, przyjęła postawę, która 
była jakby echem wydarzeń w Sosnow- 
cu. W tych warunkach delegat LOZB na 
kazał przerwać zawody. 

Komisja, rozpatrująca protest IKP w 
sprawie walki w wadze lekkiej uznała, 
że cios Krawczyka był nieprawidłowy 
i dała 2 punkty Sobczakowi. 


* 


%* 
WROCŁAW, 5.10. (tel. wł.) — W sa- 


i U ludowej odbył się dziś mecz o dru- 


żynowa mistrzostwo bokserskie Dolnego 
Śląska pomiędzy IKS a „Górnikiem“ z 
Wałbrzycha. Spotkanie zakoŃczyło się 
druzgoegeym zwycięstwem IKS, który 
wygrał 14:2, oddając dwa punkty wal. 
kowerem w wadze półciężkiej, 

Wymid (na pierwszyn miejseu IKS): 
musza — Kurowski wygrał na punkty 
u Turączykiem, kogucia — Szymonowicz 
anokautował w 2 r. Rejdysza, piórkowa 


SZCZECIN, 5.10. (tel. wł.) — Roze- — Kupis wygrał przez ko w 1 r. s Wiś- 
grany w Szczecinie mecz bokserski o mi- niewskim, lekka — Miszczuk wypunkto 


Bratisława- Poznań 11:5 


Białkowski coraz lepszy 


POTKANIE  bokserakie  DBrotisła- 

wa — Posneó wygrali Słowacy 

11:5. Drużyna Posnania występiła tyl: 
ko s jednym sawodnikiem Warty (Szy: 
mura). Klub ten rezerwuje owe siły na 
epotkanie niedzielne i nie ugodził nie 
ma start kilku ewych zawodników. Dla- 
tego taż Rratisława osiągnęła tak snavs- 


kim mać wpływ Tormy — przynajmniej 


|lal rozporządza dość silnym ciosem, nie 
nę przewagę. W zespole gości oczywiź- | umiał go jednak ulokować, Białkowski | 
eie asem atlutowym hyl Torma —dziel. | dobrze kontrował. 
nie sckundował mu Zachora, bedgey w kwalifikowany sa trzymanie, majęe 
doskonalej formie. Na sempole słowac- [tak przegrang walkę na punkty. 


akocsyć atakiem. W [I rondzie Szymura 
już poznał się na tych srtuezkach i Sło. 
wak więcej nie istniał na ringu. 

W ciężkiej Białkowski wygrał na sku- 
tak dyskwalifikacji a Paluiem. Słowak 
wykanał dużą zwirmość i niesłą pracę 
nóg, ele walczył bardzo nieczysto. Pa- 


Słowak został zdy- | 


Sędziował na ringu b. uważnie mgr. 


bokserski o mistrzostwo kl A okręgu 
warszawskiego między Polonią i Rado. ' 
miakiem nie odbył się, gdyż Warsza- 


i 


| wianie zrozygnawali z przyjazdu i odda- 
|li zwycięstwe Radomiakowi w. e. 16:0. 


*k 


WARSZAWA. Spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo Warszawy Budowlani —SKS. 
zakończyło się swycięstwem Rudowla- | 
nych 10:6. Mecz sta? na dość słabym po- | 
ziomie, a walki nie były zbyt ciekawe, | 
być może dlatego, iż przeciwnicy znają 
się doskonale i spotkania były zbyt sza. 
blonowe. 

Tyczyński ledwie-ledwie pokonał To- 
bolczyka po walce, przeprowadzonej na 
dystans, W koguelej Aleksandrowiez wy- 
grał przez k. o. w III rundale s Mskow. | 
skim, W piórkowej Małecki pokonał | 
Wałowea. W lnkkiej Selma, po mało: 
clokawej walee, wygrał zaledwie jednym | 
pont z Żurawskim. Z obu stron tru: 
| dno było się dopatrzyć dokładnych clo. | 
sów. Selma rnajduje się raczej w słabej 
formie. 

W półśredniej Błażejewski wygrał a. 
Olszewskim, ale nie był groźnym prze- 
ciwnikiem dla twardego weterana. W. 
średniej Kołacz niesnacznie wygrał z 
| Kupcem po mało eiekawej walee, W pól- 
(ciężkiej Sochack! zemał po lej rundzie 
wycafany s ringu przez sckundąnia na- 
|skutek zbyt rażącej przewagi Drahkow. : 
| skiego. W ciężkiej Ścihor zdobył punkty 
walkowerem. | 

Mees w ringu prowadalł dohrze p. No- 
wakowaki. (kg) 

* 
PIOTRKÓW, 5. 10. (Tel, wł.) Noze- 


grany tu meez o mistrzostwa drużynowe 


i | okręgu między Concordia a Tęczą (Łódź) | prawej. 


przyniósł zasłużone zwycięstwo gościom ` 
12:4. Z wyników zasługuje na uwagę 


ma Polak, 


*techniczny ma, 


nariuszy czeskosłowackich znaleźć za 
wodnika kategorii najniższej. 

Mecze odbył się na kortach Legil 
przy wypełnionych trybunach. Najlep 
szym zawodnikiem drużyny CSR był 
Petryna, przypominający sposobem 
walki Rademachera. Ze strony pol- 
skiej najciekawiej wypadli w muszej 
Mikołajewski i w piórkowej Antkie- 
wicz. Dobry był również Szymankie- 
wicz, który wykazał bardzo wysoką 
kondycję fizyczną. 

W koguciej Mikołajewski w sposób 
przekonywujący pokonał Plzaka. Po- 
lak bynajmniej nie zdezorientował się 
odwrotną pozycją policjanta czeskie- 
go i szybko dostosował się do warun- 
ków, starając się kontrować z pra- 
wej, co w większości wypadków u-| 
dawało mu się, W -ej r. notujemy 
ładne ataki Mikołajewskiego z dy-| 
stansu. W II-ej Mikołajewski niepo- 
trzebnie daje się sprowokować ma 
wymianę ciosów, w której lepszy jest 
Czechosłowak, Rundę tę wygrywa po 
licjant CSR, ale w sumie przewagę 


W piórkowej Antkiewicz bije Mare 
tika. Antkiewicz walczył raczej, o- 
szczędzając przeciwnika, nie wkłada- | 
iae w swe uderzenia «alej swej siły. 
W pierwszych rundach Antkiawicz. 
nawet zadziwił, że potrafił walczyć | 
na pewnym, dość wysokim poziomie 
rzadko spotykanym u 
tego zawodnika. „Rombardier" bo- 
wiem należy raczej do typu bokse- 
rów przekładających siłę ciosu nad 
technikę. Antkiewica przyszykowy” | 
wał sobię lewym prostym ciosy z 
W ll-ej rundnie „bombar* 
dier” trafia ciosem s prawej w chwi- 
li, gdy znajduje się w delentywie. 


e.teroch zawodników stara się naślado- i Kowalski, w zarodku tępigc wszelkie ` swyeigstwo Rezóski w koguciej a dobrze Czech idzie na deski do 8-iu. W koń 


wać systemy mistrza, 

W drużynie Poznania dobrze wypadł į 
Fiu'kawaki (leplej nia w Gdańsku). Za. 
wndnik ten wykazał dobre farmę fizy- 
eang, refleks i dobre wyprowadzanie 
ciosów, a eo najwnżniejsze — aerce do 
walki, Najgornej jost jesnene u pracę 
nóg. Podohal się równieś młody Panke. 

W muszej Muzlay pokonał Frącko: 
wika. W dwu pierwszych rundach nie- 
znaczna przewaga Słowaka, wzrasta ona 
w trzeciej. Frąckowiak slahszy nii w 
uhiegłym sesonie. 

W koguciej Zachara wygrał wysoko 


hy, stawiał tylko nieznaczny opór. 

W piórkowej Panke 
rów) nieznacznie przegrywa z Chuda- 
kiem. Poznańczyk walczył z prawej po- 
zycji. Walka toczyła się przeważnie na 
dystans. Pankego sgubił przede wszyst: 
kin hrak rutyny. 


(mistrz junio- 


a Janowczykiem. Janowczyk hardzo : 


wykroczenia. 


zapowiadającym się Jurkiem. l 


Warta - Bratisława 9:7 


cowej rundzie gdańszczanin atakuje, 


mm e wz aee 


Torma noścawiije Sobczak a 


POZNAŃ 5.10. (Tel. wl) — Warta 
zrehahilitowała boks poznański, hijąc 
Bratisławę 9:7. Spotkania od wagi mu- 
azaj do półśredniej stały na dobrym po- 
ziomie, natomiast w wagach dalszych da 
ło się u zawodników zauważyć brak pre 
cyaji i opunowania technicznego. Na pier 
wsay plan wybija się walka w koguciej, 
w której Szymański zademonstrował wras 
z Zacharą piękny haka, Poznańcayk wy 
gral przekonywująco, posyłając Słowaka 


_ 


W lekkiej Vulgan zremisował s De. Boks 


górskim. Polak  osigmqł przewagę w 
dwu pierwszych rundach, ale w trzeciej 
zabrakło mu sił. Słowek jednak już nie 
zdążył odrobić straconych punktów — 
dlatego taù uwycięstwo poznańczyka by- | 
loby słuszniejsze. 

W półśredniej odbyła się bardzo nle- 
enysta walka pomiędzy Senką a Śnie- 
górskim. Poczętkowo Polak przeważa i 
trafia czysto, a Słowak wędruje na de- 
oki, Ale obras walki zmienia się; teraz 
Śmiecórski inkasuje cios — jest groggy 
i klęrcy na deskach. W II rundsie Maj- 
chrzycki wycofuje awego aawodnika, 
który cierpi na kontucję ręki. 

W średniej Torma oszczędza, Sadisza, 
mimo to przewaga jest tak wielka, że 
Już w I rundzie sędzia przerwał walkę. 

W półciężkiej Szymura wygrywa ze 
Śvarko. W pierwszym «tarciu Szymura 
jest nieco zdezorientowany, gdyż Sło- 
wak przechytrzył nawet Tormę, nie p3- 
trząc ma przeciwnika starał się go sza- 


w Wejherowie 


GDAKSK 5.10. (Tel. wł). w Wejherowie 
odbyio slę spotkanie pięściarskie pomię: | 
dzy Grylem — a ZIK Tarnowskie Góry. | 
Wygrali gospodarze 8:6. Wyniki walk: (na 
plerwszym miejscu zawodnicy T. G.) Mich ' 
na w muszej yzyskuje wynik nierozgtrzy- | 
gniąty z Millerem. Mazur po wyrównanej | 
walee uzyskał nieznaczne zwycięstwo nad | 
Brylą. Spruś w piórkowej wywalczył re- 
mis 2 Ziólkowskim, W lekkiej Pialryga 
przegrywa wysoko na punkty ž Kowal: | 
skim, W  półfredniej Winkler zwycięża | 
przez | k., o 2 Alaskem. W średniaj 
Okrusrkiowiecy przeważa wysoko w pierw- 
szym starciu z Labudą. Początek drugiej 
rundy tei stol pod anakiam przewagi. 
$lązaka, lecz zadaje on zbyt niskie ude 


tzenie za co zostaje /zdyskwalliikowany. | 
Wresrcie w półciężkiej Krasówka uleg! | 


Borkowi w 3 r. przez t. k. ©. Przez cały 
Czas wysoka przewaga allniejszego (lzycz: 
nie | celniej bijącego Borka. 


W ringu sędziował dobrze p. Burandt z 
Gdańska. 


Po raz pierwszy po wojnie 


odbyl sieredaly wostaiskia w Warszawie 


W ubiegłą niedzielę odbyły się ne przy- 
stani KW „Wisła” regaty  wioślarskie 


cjuszy: 1) Srulewoki, Gruchaleki. €twór- 
ki półwytcig bes egraniczeńi — bleg 


przy udziale 45 zawodników startujących unieważniony a powodu minięcia celow- 


w 1 zai nech do 7 blegów Pomimo nie- 
cewnj pegedy 
pobsczności, Lióra od 1939 roku nie 27a- 


Cała taget wieślarskich w Wórszaw'» 

Wysik: toer czne: 

Czwórki półwyicig. poń: 1) osada w 
składzie: Szułakiewicz, Jezierska, Zgliń- 
ska, Tallówna, sternik Cepek. Jedynki 
półwyścig. panów: 1)  Slesicki. Dwójki 
półwyścig. panów: 1) Cepek., Konarski. 
Czwórki półwytcig. «nowicjuszy: 1) Bac- 
clarelli Wieczorek. Dąbrowski,  Igalson, 


sernik Jarosiński. Dwójki podwójne nowl- 


ruka z hlewiafciwej sreny przes able 000: 


regaty »z'agnęły sporo, dy. 


Wyścig lodzi motorowych — 1) Vogt. 
Regaty staly na dość wysokim poziomie. 
Największe” zainteresowanie wzbydzily 
czwórki pań, czwórki bez ograniczeń pa- 
rów orzz wyścig łodzi motorowych. 
Qrgunizacja rega! bardze sprawna. 

an zakończonych regatach prezes Kiu 
1" WI. Nowotka po krótkim przemówie- 
ma w.eczył zwycięzcom nagrody w posta 
ci pięknych żetonów wioślarskich. 


w drugim starciu dwukrotnie do „8“ j 
„I" na deski. 

Również Hudak w piórkowej był kla- 
są dla sieble. Obok doskonałej techni- 
ki zawodnik ten posiada silny eion = o- 


bu rąk. Dominiak nie miał wiele do po- |-g, z Tormą. W półciężkiej Jankow- |" 


doskonałą bolowość, której Słowak 
nie umiał się przeciwstawić — zwła- 
szcza w trzecim spotkaniu. 


dość energicznie, ale nie wszystkie 


jego ciosy dochodzą do celu. Pod 
koniec walki policjant czeski jest 
niemal zupełnie zdemolowany. Ant- 


kiewicz wygrywa wysoko. 

W lekkiej Petryna nokautuje w l-ej| 
rundzie mało doświadczonego Gołyń-|i 
skiego, Skierka, który miał stanąć w. 
tej wadze, nie mógł osiągnąć limitu | 
Petryna należy niewątpliwie do typu, 
bokserów bijących b, silnie z obu. 
rąk. Jest to niebezpieczny zawodnik, ' 
którego należy zaliczyć do klasy mię. 
dzynarodowaj i dziwimy się, iż Cze- 
chosłowacja nie wystawiła go na 
mistrzostwa Europy w Dublinie, szczę 
śólniej, że Czech szczyci się zwycię- 
stwem przez k, o. nad mistrzem Euro 
py — Belgiem Vissierss Młody Go- 
łyński nie miał absolutnie nic do 
powiedzenia i po zainkasowaniu cio- 
su w „solaris plaxus' skończył wal- 
kę. 

W półśredniej Kouba, po niecieka- 
wej i chaotycznej walce, zwyciężył 
Hinca z Tczewa. Hinc jest niedouczo- 
nym bokserem, który rozporządza je- 
dynie zbyt sygnalizowanym i ezero. 
kim sierpem. Obaj zawodnicy wnie- 
sli na ring wiele chaosu i możemy 
się tylko dziwić, że [Iwański został 
przez tego samego Koubę pokonany. 
w Czechosłowacji. 

W średniej Szymenkiewicz corąz 
pewniej wysuwa się na drugą pozy- 


Sir. $ 


anci polscy biją policję GSR 10:4 


Mikołajewski, Antkiewicz i Petryna najlepsi 


ciekawego nie pokazał. 

Dawno nie oglądaliśmy Szymurę, 
walczącego z taką zażartością i ser” 
cem. Tajemnica tej walki polegała 
na tym, że poznańczyk raz zremiso” 
wał z Elisem w CSR, a raz przegrał. 
Teraz Szymura dążył do decydujące” 
fo rewanżu, któryby nie pozostawił 
wątpliwości, kto jest lepszy. Elis wal 
czył a prawej pozycji, umie on za- 
dawać niebezpieczne haki w korpua 
przeciwnika. Naogół jest om dość 
prymitywnym przeciwnikiem, który ' 
musi się wielu rzeczy nauczyć. W l-ej 
r Czech trafia kilka razy w korpus, 
ale Szymura dochodzi szybko do gło- 
gu, doskonale wyczywa dystans i kon 
truje znakomicie. Krótka prawa £ 
półdystansu rzuca Czecha do „T” na 
deski, Zdawało się, że mecz skończy 
się qgokautem, gdyż Czech za chwilę 
jest znów „śrośgy”, przetrzymuje on 
„ednak huragan. W Il-ej r. Szymura 
atakuje i stwarza jeszcze niejedno. 
krotnie niebezpieczne sytuacje, W III 
starciu Szymura zbyt wielką uwagę 
przykłada do atąku, a za mało do 
kontrowania przeciwnika | często gu 
bi się w wyczuciu dystansu, W sumie 
jednak wygrywa wysoko i przekoay” 
wująco. - 

W ciążkiej Pietrzak wygrywa bare 


| dzo nicznacznie z Godivym. W pierw 


szych dwu rundach Pietrzak dosięga 
swego przeciwnika lewymi prostymi, 


cję po Kolczyńskim. Stoczył on bars | które nawet od czasu do czasu dys 
dzo dobrą walkę z Talużkiem, z któ- | bluje. W Ilf-e! r, Czech przechodz! 
rym zremisował w Bratislawie. Tym do ataku i kilka razy czysto trafia g 
razem Szymankiewies wygrał pewnie prawej. Na finiszu fest jednak lepszy 
| wysoko. Gdańszczanin znajdował | Pietrzak, który skutecznie kontruje, 
się w nieustannym ataku ! narzucił, Rundę wygrywa Czech, ale walkę 


Czechosłowaka, Czech zaprezentował 
dość dobrą pracę nóg, ale nadto nic“ 


| tempo, które było zbyt szybkie dla Polak, 


Prowadził watki w ringu p. Kupfer- 
stein. (kg). 


_ 


Same uajlkaowery 
w warszawskiej klasie B w belsie 


SOBOTI zesiały zapowiedziane rzy 

mecze o mistrzostwo warszawskiej B 
klasy w boksie Z powgdu braku naleły- 
tego przygotowania drużyn, ani Jeden 
nie doszedi do skutku. 


żyrardowianka r powodu nadwagi | 
trzech zawodników (Kwiecińskiego — ko- | 
gucia, Gajewskiego — póltradnia i czu. | 
baka — średnia) oddala w. o. Sparcie. 
MKS wycofał się z rozgrywek I przegral 
0:16 z Bronią. Gkra, kerzystając z nieobę- | 
cności lekarza zabraja dwa punkty mi- 
strzowskie Sierakowiance. 
Spotkanie towarzyskie 
wynikiem remisowym 7:7. 


zakończyło clę 


Wyniki lechniegne: (na plerwszym miej- 
scu zawodnicy: Sierakowianki). 
Musza: Malinowski nię recstrzygnął wal- | 


ki ze Gzczerbińskim, kogucia: Bieliński | 
uległ Słowikowi, piórkową: Gadlowski 
pokonał Pietrzaka; lekka; Lipski po naj- 


W średniej Sobczak (W) przegrał | ladniejszej walce dnia przegrał z Jani- 


pod koniec pierwszej rundy przez k. 


wiedzenia i wyraźnie przegrał na punk- ! gki (W) uległ minimalnie na punkty 


ty. 


Torma nie zawiódł, Pod koniec pierw | 
szego starcia, po minimalnej przewadze, 
posłał lewym półswingiem Sobczaka na | 
deski, wygrywając przez k, o. Zaznaczyć 
wypada, ko Warta już przed meczem 
prowadziła 4:0, na skutek nadwagi prse: 
eiwników w muszej i lekkiej, 


W muszej Malak (W) w walce to- 
warzyskiej zdecydowanie pokonał na! 
punkty Muslaya. W koguciej Szy-| 


Śvarcę. Wielką niespodziankę sprawił 


| młody zawodnik Warty w ołężkiej| punkty — Piasecki 


Franek, który zremisował po najsłab- 
szej walce wieggoru z Delavim. 


W ringu sędziował Urbaniak, na 


| punkty Bohem (Bratislava), Zapłatka 


($1) i Wróż (Poznań). 


NIEWADZIŁ BIJE 
BIAŁKOWSKIEGO 


W ramach tego meczu doszło do e- 
liminacyjnego spotkania przed me- 


mański (W) pokonał zdecydowanie na| czem ZSRR — Polska w w. ciężkie, 
punkty mistrza i reprezentanta CSR. pomiędzy Niewadziłem (Łódź) i Biał- 


szewskim; średnia |: Zagórski zmusił w il 
do podddania się kówiowąkiego: | 
średnia ll: Grajda ulegi Trachaniakowi; 
półciątka: Borkawski pokonaj Pietrusika | 
Gędziowali: w ngu — Nowakowski, na 
Sucharda I Piewicki. 
Tabela pa ostatnich rozgrywkach przed- 
stawia się następująco: 
1. Skra p. 3:1 st. p. 24:8. 
2. Sparta p. 3:1 st. p. 24:8. 


3. Radomiak [l p. 2:0 st. p. 16:0. 

4 żyrardówianka p. 2:2 st. p. 16:16: 

5. Brok p. 2:2 uł. p. 16:16. 

4 Sierakowianka p. 0:2 st. p. 0:16. 

7. MKS p. 0:4 si. p. 0:32. 

Po sobotnim zebraniu, na którym nąstąe 
pile połączeni klubów: K8 Grochów” I 
MKS$-u, drużyna miliejantów wycałata się 
Qspitacznie z walk e mistrzostwo | twę- 
rzyć będrie rezerwę newopowstalcge 
„Grochów* (C.). 


R 


ma 


Zniskształcone 
sprawoztanie 


Mielismy pecha. Ubległej niedzieli u. 
zyskaliśmy wyjątkowo fotelne pałączenie 
telefoniczne Gdańsk — Warszawą. Dlate. 
go też zostało całkowicie zniękształconę 
zdanie, dotyczące oceny walki Kolczyń. 
ski — Szymankiewicz, Zaznaczamy raz 
jeszcze, że Kolczyński mimo, że wypadł 
blado na tle Szymankiewicza, alę wałkę 
wygrał i dlatego niezrozumiałe były dla 
nas gwizdy publiczności, do której mig- 
liśmy więcej zaufania i sądziliśmy, iż œ 
każe więcej obiektywismu. 


begia mistrzem drrzynowym w tenisie 


po zwycięstwie rad Cracovią 


KRAKÓW, 5.10. (tel. wł). Lagia; 


Zacharę. W piórkowej Dominiak (W)| kowskim. W walce tei łodzianin Warszawa zdobyła poras drugi mi- 
uległ wysoko na punkty doskonałe- zdecydowanie pokonał Białkowskie- | strzostwo drużynowe Polski w tenisię, | le punkty oddałą Legia walkowerami, 


mu Hudakowi. W lekkiej, 


towarzyskiej Wojnowski IW) niesłusz 


nie przegrał z Vulganem, górując wy- |: 
raźnie w trzecim starciu nad przeciw Polsk 


nikiem. Remis byłby odpowiedniej- 


szym wykładnikiem sił, 


W półśredniej Adamski (W) zwy- 
ciężył na punkty Senka, Poznańczyk 
| zademonstro”r* w czasie całej walki 


Po penicylinie 
Kolczyński 
hędzie zdrów 


SOBOTĘ roreszia się w Warerawie 
aląrmująca wiadomość, lè Knolczyń- 
ski atrzymał tlucroną  crteracentymęetro- 


wą ranę nad okiem. Jak twierdzi Kolaryń- 
skl, kontuzja nastapila w czacię sParrin- 
gu. W pięrwszej chwili wydawało się, 
te Kolczyński nie będrie mógł na przy- 
sztą niedzielę walczyć w ramach meczu 
z ZSRR 
Í Na ten lomat rormawlailimy z dr Al- 
 brychiem, który jednak uspakaja, te po 
| eH penicyliny ropny stan kontu- 
zji zostanie na czas wyleczony. 
Kolczyński powatnie przyszykowuje się 
da niedzielnego meczu I mimo rany prze- 
biegł w sobotę 5000 m, a również w 
: niedzielę odbył tooting 
i Jednocześnie rozosziy się pogłoski, Iš 
iAntklewicz po meczu z Rademacherem był 
| bardzo rozbity | przez pewien czas nie 
| będzie mógi stanąć na ringu. „Bombar 
|dler'" przybył Jednak do Warszawy! wal- 
jery? z polleją CSR, dementując katego- 
kaj wszelkie pogłoski o rzekomej 
| niedyspozycji. p 


w walce; 


ło. 


KATOWICE 5.10. (Tel. wł.) Na stadionie ! 
Pogeni w Katowicach odbyły się zawody) 
lekkoatletyczne między reprezeniacją Pol- 
ski Poludniowej, której skład aplera! sig 
na zawodnikach Śląska | Krakowa oraz 
na kliku lekkoalletach z innych okręgów 
Polski a reprezentacją Węgier Północnych. 
Mecz zakończył Glę wprawdzie zwycią- 
stwem Polski Południowej 60:54, ale wy- 
niku tego nie jrzeba cenić zbył wysoko. 
Drużyna węgierska składała się z zawod- 
ników bardzo ałabych, reprezentujących 
nasz przecięiny poziem. W zespole nIe 
było żadnych „gwiasd” lekkoatletyki we- j 
Qlerskiej. Polacy w wielu konkurencjach į 
odnieśli zupełnie łatwe zwycięstwa, a je- 
żeli przegrali, to w konkurencjach, która | 
nie są noszą specjalneścią pa wojnie I w | 
których Węgrzy zwyciężył wynikami | 
miernymi. Doskonale przygotowana blet- 
nią spowodowała te poprawiona dwa le- 
goroczne wyniki: 


Kiszka na 100 m w 10,7 | Widel na 800 
m — 1::9,9. l 


NURMI NIE WIERZY.. 


SZTOKHOLM, 5.10, (tel. wł.) — 
Wielkie poruszenie w szwedzkich kołach | 
sportowych wywołał artykuł Nurmiego, 
który nie wierzy w możliwość Stranda 
uzyskania sukcesu olimpijskiego. Jest 
on, zdaniem Nurmiego, biegaczem zbyt 
nerwowym 


zwyciężając Cracovię, podobnie jak 


słabsze, nii najażało ulę spodziewać 
były konkurencje techniczne, a szczegól- 
nie rzuty: Łomowski nie pobil, Jak zapo 
wiedział, rekordu życiowego w kull | dy- 
sku; wręcza siabo wypadli osicrepnicy. 
Jedną z najładniejszych konkurencji byłe 
ształeta olimpijeka, w której zwycięciwo 
odniosła drużyna polska w  skłądtle: 
Kiszka, Grymoszek, Puzio, Wide! — w dość 
dabrym czasie 3:28. 

Wyniki techniczne poszczególnych kon- 
kutencj!: 

180 m 1) Kiszka (P) 10,7, 2) $rymosiek 
(P) 10,9, 3) Kecęls 11,5, 4) Pazmandi 11:6. 
800 m: 1) Apre (W) 1:59,2 2) Widel (P), 
1:59,9, 3) Nieroba (P) 2:01,3, 4) Feredy 
2:04,5, kula: 1) tŁomowski (P) 14,60, 2) 
Praski (P) 44,28, 5) Horrvacs (W) 15.14, 4) | 
Kobold (W) 12,25; 400 m piotki; 1) Pu- 
zia (P) 5646, 2) Boscialusy 60,8, 3) Nadar- 
dy 623 4) Czeszyk (P) 63.3; dysk: 1) Hor- 
vace (W) 43,80, 2) Praski (P) 42,20, 3) to- 
mowski (P) 42.06, 4) Kobald (W) 39,59, 
w zwyż: 1) Dręgiewicz (P) 1,765, 2) Som- 
kowicz (P) 171,5, 3) Hargitai 1,71,5, 4) 
Tampay (W) 1,47; 1500 m: 1) Apro (W) 
4:143, 2) Csepany (W) 4:16.6. 3) Urban (P) 
4:24,4. Nieroba biegu nie ukończył. 

5000 m: 1) Kłelas (P) 15:39, 2) Furedy 
(w) 15:57,7, 8) Csepany (W) 16.06.55. Jąrzak 
biegu nie ukończył. Oszczep: 1) Hz:vacs 
(W) 51,22, 2) Szędziełorz (P) 50,82, 5; Csa- 
myl (w) 45.91, 4) Chmial (P) 45,2}; w dai: 
1) Adamczyk (P) 6,80, 2) Kiszka (P) 6,65. 
3) Tompay (W) 6,20 4) Harditay (W. 5,71. 
Sztateta olimpijska: 1) Polska 3:28, 2) Wą- 
gry 3:29,7. 


w roku ubiegłym 5:4, W ciągu dwóch 
dni rozegrano tylko 5 gier, pozosta- 


Wyniki spotkań: W pierwszym dniu 
Hebda pokonał Olejnika 6:2, 6:4, Sko 


cie był blisko przegranej, grając lek- 
oeważąco | niedba!e i trafit 10 pod 
rząd piłek, tak, ża Tłoczyński pro- 
wadził 5:4, 30:15, Skonecki wyrów- 
nał Jsdnak na 5:5, następnie oświad- 
czył, że poddaje się | zszedł a kortu, 
ażeby po 2 minutach powrócić į gdo- 
być dwa decydujące gemy, W trzeciej 
drze tego dnia Radzio (Legia) poko- 
nał Christa 6:3, 6:4, 

W niedzielę odbyły się tylko dwie 
gry. Hehda pokonał Ksawerego Tło- 
czyńskiego 6:4, 6:4, a mistra Polski 
juniorów, Kudliński z wielkim trudem 
wygrał z Kozłowskim 5:7, 12;10, 6:3. 

W drugim secie Kozłowski prowa- 
dził 5:4 i był bliski wygrania gema 
i meczu. Znacznie regularniejszy Ku- 
dliński potrafił jednak tego gema wy- 
grać, a następnie spotkanie. 

Pozostałe gry Legia oddała walko- 
werami z powodu „niedyspozycji“ 
Skoneckiego. Zainteresowanie me- 
czem w obydwa dni było duże, 


TANDBERG SPIESZY SIĘ 
SZTOKHOLM, 5.10. (tel. wł.) — Tand 
berg otrzymał z Nowego Jorku telegram, 
by wyjazd swój odłożył na miesiąc, nie- 
mniej jednak bokser szwedzki z'ecydo. 
wany jest wyjechać do Ameryki w usta. 
lonym uptzednio terminie, 


Sr. 6 


— = 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


W. Łogiński 


Jeden Drobny i... długo nic! 


Tenis europejski pozostaje coraz bardziej w tyle 


W numerze czwartkowym zamie:| setem nie robił wrażenia klasowego te- 
Ściliśmy korespondencję Wł. Łogiń. 
skiego o gigantycznym boju finalo- 
wym pomiędzy Kramerem i Parke- 
rem. Dla porządku podajemy opis 
walk półfinałowych oraz gier pań, ' 
jako tei ogólną charakterystykę — | 
Red. 


nisisty. 

W drugim półfinale sa to była mor- 
downia. Bromwich s Parkerem grali tak 
jakby chodziło e tycio i grali se sobą, 
jak najgorsi wrogowie. 


Jak rwykle tam, gdzie gra Bromwich, 
było dużo emocji, bo Bromwichowi 


W ćwierćfinałach są już pierwsze sen- i wszystko przeszkadza na korcie. Parker 


sacje dużego kalibru. Mały, na'kabłąko- i też nie był bez winy. Publiczność zaczę: 


Mistrzostwa kobiece miały też swoję 
stawkę. Chodziło, kto zabierze wakują- 
cy po Betz tytuł, Z endzoziemek liczyły 
się tylko Australifka Bolton I Rumunka 
Rurac. Tylko Anstralijka dobrngła jed- 
nak do półfinału i jest to dziś na świe- 
cie jedyna tenisistka, która może zrač 
a Amerykankami. W ćwierćfinałach wy- 
grała Brough u Dorot Head, Nancy Bol- 
ton z Patricią Todd, Osborne a Rumun. 


|| 
f 


| 
| 
i 
| 


| 
| 
ba czasu. Później trzeba wziąć ndział co j; ; 
najmniej w pięciu tumiejach po 10 dni, > 

z dojasdami po dwa tygodnie. Nie robi 
to różnicy dla Tom Browne, który Jest 
studentem lub dla Bobe Falkenburga, 
którego finensuje matka, lecz robi róż. 
nicę dla Kramera, który wyjechał w ai- | 
mie do Australii i wrócił po dwóch mie- | 
wiącach do tony i syna, który mu się w 


i, | 


międzyczasie urodził. 


Nr 30 


Jaroslaw Drobny 


ła zachowywać się w ten sposób. jak 


f |kę R 1 Doris Hart Barh 
watych nogach Segura nadrabia hraki j paw. urar ms Fart a Darbar?) Dia tych dwojga Kremer wygral i 


dolnych kończyn górnymi. Może grac ' gdyby była na walce Zale — Graziano | wę W półfinałach Osborne po cięż: | reg Hille i dla nich utrzymywał wię z 
i i sędziowie byli w wielkim kłopocie. Po | °] walce wygrała a Doris Hart, A | formie, aby przejść na zawodowstwo. — 

prawą ręką, lewą, lub obu razem. Jeżeli i sędziowie byli w wielkim kłopocie. Po b) 5 

jet w dóbega Peau pobije kaide- | trzech godzinach i 20 minutach Parker Brough jeszcze trudniej u Anstralijkę Me: Kramer i Kramer junior nie mogę 

go na kwiecie. Australijczyk Pails trafił | wyszedł s tej awantury zwycięsko. Kie. | polton, W sobotę obio te teniaistki mia | żyć g triumfów Jacka Kramera w Forest 

na ten dobry humor i zszedł pokonany | dy wszystke ochłonęło ludzie zaczęli się Í ły po Jednym secie orm trzecim secie | Hilla, czy Wimbledonie i dlatego Kre- 


z kortu zanim ludzie na trybunach zo- | Pytać na trybunach, jak można wytrzy: | był etan 5:3 dla Bolton, kiedy gra 20 | mer będzie od Hmtopada grał s Rigęsem 


rientowali się o co chodzi. Młody Brink mać na korcie w takim tempie trzy p | stata ab eok e a i Budgem. 100 tysięcy w kontrakcie Kra 
i mera będzie się term kniło po nocach 


zabrał seta Kramerowi i brakowało tyl- pół godziny, kiedy upał podchodzi pod | Obie zgodziły się grać trzeciego seta od 
ko jednej szczęśliwej piłki, a Kramer | 40 stopni. Kiedy zapytano mniej więcej 
gralby pięć setów. Falkenburg ciężko W ten sam eposóh Parkera, odpowie- 
wypracował swoje zwycięstwo nad Au. | dział. że czekał 8 lat od pamiętnego me- 
etralijczykiem Longiem. Z kolei nastę- | C7u Australia — USA w Filade!fii, więc 
niło spotkanie, które sprawiło dużo kło- młał cierpliwość i na trzy i pół godzi- 
potu widowni. NY e 


` 


Brown contra Brown. Zeszłego roku 
australijski Brown był uważany za lep- 


| 
ezego Browma. W tym roku jest jednak | WET wzór Zlin: 
lepszy amerykański Brown i om utoro- 


wał sobie drogę do półfinału. prot, CZterokrotny start 
stracił seta a Herb Flamem — wscho- Z Warszawy 
| 


d<ącą gwiazdą amerykańską, któremu 
wróżą dobrą karierę na korcie. Parker 


jest pozbawiony poczucia humoru i nie | O RAT UFR=a 


dał się nabrać mna oburęczne eztuczki A I 

Segury. Zabawa trwała tylko trzy z Ilici po wojnie raid motocyklowy 
ule drugiego wyciągnął Segura na 9:11, | OMTUR — Okęcia, x SA 19 PE 
Kramer bez trudu pobił swego przyja. | nika obejmować będzie jazdę na trasie 
ciela Falkenhurga. Tom Brownowi nie długości 212 km orax paas a 
udał się rewanż na Drobnym. Robił za terenowej w Magdalence i płaskiej w 
dużo łedów i Czech zabijał go przy Alei Niepodległości. | . 
tym serwisem. Australijczyk Bromwich j Trasa raidu pomyćlana jest na wzór 
wygrał z Gardner Mulloycm, którego 
po łatwym zwycięstwie nad Szwedem 
Johanssonem uważano sza faworyta w 


szybkości | 


| „sześciodniówki” w Zlinie, a mianowicie 
każdy start i meta wszystkich  ezterech 
etapów będą w Warszawie na Okęciu. i 
W ten sposób zgromadzona tam publicz- 
ność będzie miała sposobność śledzić po 
szczególne fazy rmidu. 


spotkaniu z Rromwichem. 


Półfinały to osobny rozdział. Nie 


iw raldzie motocyklowym |! 


trteba opisywać nastroja ma trybunach 
przed spotkuniem Kramer — Drobny. 
Amerykanin był tak epeszony, że zanim 
się obejrzał przegrał seta 3:6. Możliwe, 
łe był trochę oszołomiony rastrzykami 
penicyliny, jakie wprzednio dostał. Za- 
nosilo sie na tragedię i powtórzenie "ze. 
szłorocznej historii, kiedy Kramer ma- 


Raid zaliczony jest de mffstrzostw Pol- 
ski w kl. II. 


początku w niedzielę. Ta ugoda koszto- 
wała Australijkę przegranego seta w 
niedzielę 5:7. W finale Brough grała 
przeciwko Osbome tak pięknie i skute- 
| cznie, łe Oshorne była bezradna. Mimo 
to Osborne pokaże jeszcze nie raz, że 
ma dużo do powiedzenia. Brough wy- 


i prala jaszcze jedno mistrzostwo do spół | 


ki z Bromwichem po pokonaniu pary 
| Moran — Segura. 

* 

W swych korespondencjach dla „Prze- 
sladu Sportowego” wskazywałem nieje- 
dnokrotmie ma potęgę tenisa amerykań. 
skiego w stosunku do Europy. Różnica 
ta bynajmniej nie maleje, lecz stale po- 
większa się. 

Tenisiści amerykańscy mają obecnie 
nową podnietę, jakim jest obóz zawo. 


; dowców. Minęły ezasy „cyrku Tildena“, 


który jeździł z miasteczka do miastecz- 
ka, czy też pomagał hotelarzom w uzdro 
wiskach nadmorskich. Dziś zawodowy 
tenis jest „Dig business“. Wygranie tur- 
nieju oznacza 10—15 tysięcy dolarów. — 
W Ameryce jest ciężkie życie. Dopóki 
tenisista jest chłopcem, może walczyć o 
puchary, później trzeba zarabiać, 

Żeby utrzymać się powierzchni 
pierwszej klasy amatorskiej nie wystar- 
cza trenować po pracy. Trzeba grać z 
trenerem, robić gimnastykę. Na to trze- 


40 tys. na odhudawę stolicy 


P 


Klasa „B” wygrywa z kl. „A“ 3:2 


ng? przeciwko Drobnemu e chorą ręką. 


k A W cdbytym wczoraj w Grodzisku Maz. 
Tym razem zaczęły mu cię sypać czyra- 


meczu reprezentacji kias A | B WOZPN po 
ki. Penicylina musiała jednak przestać | naogół równorzędnej grze nieznaczne 
działać po pierwszym secie i Kramer | zwycięstwo odniósł zespół B-klasowy w 


miał już jaśniejsze spojrzenie na kort. | "!9sunku 3:2 (2:2). 
Wygrał drugiego seta i to dość szybko, | Dochód z meczu (ok. 40.000 zł) przezna- 


czono na odbudowę Warszawy. 


Reprezentacja klasy 8: Grabowski, Ko- 
walski, Noga (wszyscy Żyrardowianka), 
Ciborowski (Mokotów), Chojnacki (Żyrar- 
dowiankaj. Pękala (Slerakowianka), Pin- 
dor, Obiąkowski Hahn (wszyscy Żyrardo- 
wlanka), Walasek (Mokolów), Misiak (E- 
lektryczność). 


następnym na liście amerykańskiej. 


Żeby osiągnąć to semo co Kramer be- 
Idę oni wenowali ile tylko starczy ril, bo 
naetppny Forem Hills — to nowa eran- 
sa korzystnego kontraktu zawodowego. 

Z tej szarej masy kiłku milionów za- 
rejestrowanych tenisistów wyskoczy mo- 
ie na przyszły rok nowy Kramer. A po 
drugiej etronie oceanu Atlantyckiego je- 
den Drobny i długo, długo nie... 


s 


Piękna myśl i życiowe 


5 nej pracy Państwowej Rady Wy. nami do gier ruchowych i bieżniami mo 
chowania Fizycznego i Przysposobienia | że maksymalnie pomieścić około 100 lu- 
Wojskowego, dzi, ćwiczących w ciągu godziny. Maksy- 

Dokre sidbia 16JPIGAE E suwogze, | E C a dowody 
niu urzędów i rad W, F. i P. W. w art. wynosi $R godzin. Licząc. obowiązkowe 


2 mówi, że „zadaniem Państwowej Rady 5 ć : 
W.F.iP.W. jest ustalenie zasadniczych | $ „ aby nie stwarzać fikcji WF, | 


ZZ podżpot A PAR EWOW EKO | przez tydzień boisko będzie wykorzysty- 
Pizędi IE RENE! WYorat Brzepiowa: | wało 1600 ćwiczących mężczyzn, Dolicza- 
dzanie kontroli nad całością działalności ' jae do tego kokolo UAM mzieżcządii oka. 
urzędu i realizację ustalonych wytycz- 


AARE de 10 tys. mieszkańców, chcąc zastosować 


powszechność WF. potrzebne są co naj- 
W ślad za tym ukazał się dekret z te- mniej 2 stadiony z pełnym wyposaie- 
go samego dnia, mówiący e powszech-| niem w sprzęt i z pełną obsadą instruk- 
nym obowiązku wychowania fizycznego i | torów. Młodzież szkolna, objęta progra- 
przysposobienia wojskowego, który jest! mem WF i PW też musi mieć teren do 
wytyczną pracy dla Państwowego Urzędu uprawiania ćwiczeń, Przecież prawie 3/4 
W. F. i P. W. a nad jego realizacją ma szkół powszechnych nie posiada najbar- 
czuwać Państwowa Ruda W. F. i P. W.| dziej prymitywnego placu do zabaw i 
Jest już zarządzenie wykonawcze do de- | gier, nie mówiąc już o boiskach i sprzę- 
kretu o utworzeniu urzędów i rad. Są | cie, 
już urzędy i rady od najwyższej do naj. 
[niższej — czekamy tylko na zarządzenie 
wykonawcze do dekretu o powszechno- 


Godziny, przeznaczone na WF. w pro- 
gramach szkolnych są w większości wy: 


| 


| biet, dojdziemy do wniosku, że na każ | prz 


Z Czechem natomiast zaczęły się dziać 
jakieś dziwne rzeczy. Zaczął poruszać 
się po korcie jak nowicjusz, jego zna- 
ny serwis grzązł stale w siatce i ku zdu- 
mieniu wszystkich przegrał trzeciego se- 
ta w kompcomitującym stosunku, jak 


Drużyny w _ następujących 


składach: 


wystąpiły 


Reprezentacja klasy A: Żuchowski (Ma-; 
rymont), Sztochaj (Pogoń), Pruski, Rylski j 
(Marymont), Dąbrowski (Pogoń), Krawczyk 


(Znicz), Dutklewicz (Znicz), Lewandowski 
na niego, 0:6. Nie się nie poprawił w, (Znicz) Olszewski (Marymont). Wierzchucki | 
ostatnim i Kramer wygrał jak  tyłko | (SKS), Kozłowski (Pogoń) | Kozłowszi 


chciał z Czechem, który poza pierwszym ' 


U 


(SKS). 


Trzy gracje 


z pólnocy 


y młode uczennice szwcdzkie, będąc e jednocześnie najlepszymi pływaczkami 


jo kraju w stylu dowolnym od lewej: 


Fredin, Thidholm i Trellenberg 


ści obowiązku W, F. i P. W, Niestety, | 
dekret o powszechności W, F. i P. W.| 
dotychczas nie jest aktem prawnym, lecz 


Gra równorzędna z lekką przewagą dru- 
tyny A-klasowej. Prowadzenie zdobywa 
w 7 min. gry Olszewski dalekim płaskim 
strzałem. Wyrównał w minutę później Wa- 


padków traktowane jako rezerwa dla in- 
nych przedmiotów nauczanią. W najlep- 


| szym wypadku wychowanie fizyczne ogra 


o jednym roku Państwowej Rady 


problemy 


PAŻDZIERNIKA mija termin rocz. nie wyposażone boisko piłkarskie s tere- | pewną ilość lat w szkołach, lub w ræ 


zie niedotrzymania terminu obowiązko- 
wej służby, zwrócą koszta nauki. 

A więc mamy dwa problemy, które 
trzeba rozważyć przed wprowadzeniem 
obowiązku powszechności WF s PW. 


zajęcia dla każdej grupy na 3 godz. ty. | Boiska i wychowawcy fizyczni. Sprawę 


boisk przy edpowiednich funduszach 
da się rozwiązać w przeciągu roku, mi- 
mo, że stan naszych smadionów jest du- 
żo gorszy i jes ich dużo mniej, niż 
ed wojną. 

Ale pozostaje spracg wychowawców 
fizycznych. Czterotygodniowe obozy przo- 
downików wszystkich dyscyplin sportu, 
organizowane przez Wojewódzkie Urzę- 
dy WF i PW przy bardzo problematycz 
nej obsadzie instruktorów-wykładowców 
w żadnym wypadku sprawy tej nie ror- 
wiąże. A. W. F. szkoląca doskonałych 
wychowaweów fizycznych musi mieć 
parę lat czasu, aby zapotrzebowanie za: 
spokoić. Dla przykładu podam, ie w Ro 
sji Radzieckiej wychowawca fizyczny 
jest szkolony od najmłodszych lat. Po- 
przez szkołę sportową dla dzieci w for 
mie międzyszkolnego klubu sportowego 
z dwuletnim programem nauczania po 4 
godz. tygodniowo, którą posiada każde 


deklaracją rządową. Bo czyż przy obee- | nicza sig do gimnastyki, polegającej na | większe miasto, przes „technikum  fiz.- 


lasek x zamieszania podbramkowego. W| nym braku sił fachowych i funduszów, | wymachach ramion i przysiadach, odby. | kultury" e 4 latach nauczania, których 


27 min. Obłąkowski strzela główką drugą 
bramkę dla teamu B, wykorzystując poda- 
nie Pindora. W kilka minut później Ko- 
złowski (Pogoń) po solowym przeboju 
zmusza bramkarza Grabowskiego do ka- 
pitulacji. Stan 2:2 utrzymał się do przer-! my przykładowo: 


potrzebnych do realizacji, możemy my: | 
śleć o powszechności W. F. i P, W.? 


Do rozważenia tego zagadnienia wyjdź. 


wy. i À r 
Miasto, liczące 10 tys. mieszkańców 
W drugiej połowie zawodów jedyną | ug norm statystycznych będzie miało 
bramkę zdobył w, 18 min. Walasek, jak | okolo 25 tys młodzież kiej i ż. 
się okazało — zwycięską, PŚ 5». BRAGA 


czyzn, objętych obowiązkiem W. F, i P. 
W'., z tego l tys. przypadnie na młodzież 
szkolną, a 1,5 na pozaszkolną, Normal- 


Oba zespoły zagrały b. szybko, ambit- 
nie, lecz jednocześnie fair. Zawody pro- 
wadził Bargtal. Widzów 5.000 (C.). 


Ćzy padnie rekord? 


Docha o swych przygotowaniach 


Zapowiedziana próba bicia rekordu i Ripper na DKW, wreszcie do 130 cem 
motocyklowego przez Dochę wywołała 'Henkowie i S. Brun. 
duże zainteresowanie. Dto, co mówi o] W razie dojścia do skutku próby bicia 
| przygotowaniach sam Docha: rekordów, przyjedzie do Polski oficjal- 
r ny delegat FICM, Czech Ronowsky, ja- 

— Z zamiarem pobicia rekordu na 1 ko chronoemetrażysta, Nadto potrzebna 
km noszę się już od dłuższego czasu. ' hędzie pomoc elektrycznego chronome: 
Obiecaną na moją prośbę Jawę 500 ccm eu z Automobilklubu czeskiego. 
wraz z obsługą techniczną, mam otrzy- T. P. 
mać w najbliższym czasie. Niestety, na 
przeszkodzie dokonania próby bicia re- 
kordu stoi trasa, gdyż projektowana au. 
i tostrada Gliwice — Zabrze nie nadaje | 
się do tego ze względu na to, że nie po- 
| siada niezbędnego, idealnego prostego 
odcinka 3 km bez wzniesień i wyboi. 
Katowicki OZM bada obecnie trasę 
Rrzeg — Wrocław, ale jeśli trasa okaże 
się tu dobra, pozostają jeszcze warunki 


atmosferyczne. Nie do pomyślenia jezt, 
aby próba udała się przy wiatrach, jakie 


ostatnio przechodzą przez nasze terenv. 
Jowa wyriąga 220 km na godz. i próba 


| 


ji przy dobrych warunkach atmosferycz- 
nych. 


moglaby udać się, ale na idealnej trasie 


| W tej samej klasie projektuje próbę 

| Dąbrowski na Nortonie, w kl. do 350, 
cem — Mieloch na DKW i K. Brun na | 
Exelsiorze, w kl. do 250 cem — Draga! 


| wających stę w klasach szkolnych między 


| 


ławkami. Ze sprawę boisk wiąże się rów- 
nież sprawa wychowawców fizycznych. 
Csyż możemy mówić e umasowieniu WF 
bez odpowiedniej ilości instruktorów? 
Czy można marzyć o obsadzeniu wycho- 
uwuiwcami fizycznymi szkól powszechnych, 
jeśli nawet nie wszystkie licea i gimna- 
zja mają wychowawców? Czy nasza je- 
dna wyższa uczelnia WF może nadążyć 
za zapotrzebowaniem? I czy wszyscy ab. 
solwenci A. W. F. pracują na polu WF? 
— Przecież powszechnie wiadomym jest 
fakt, że studentki A. W. F. w dużym 
procencie na uczelnie wstępowały, aby 
znałeźć męża, traktując swoje studia ja 
ko równoważnik posagu. Państwo na tym 
truci podwójnie, bo po pierwsze siły fa 
chowe żeńskie wyszkolone na koszt 
państwa, po zamiqżpójściu wycofują się 
z pracy WF, a tym samym nie obsadza- 
ją miejsc na etatach WF, a po drugie w 
czasie studiów zajmują miejsca tym, któ 
rzy z powołania chcą pracować jako wy. 
chonuwcy fizyczni. Sprawa ta powinna 
być uregulowuna zobowiązaniem studiu ją 
cych, że za każdy rok nauki odpracu ją 


oteborgu 


SC ke tg CA 


PRAC OO 


Na zuwcdoch lekkoatletycznych w Góteborgu 110 m pł. wygrał w znakomitym 
czasie 14,3 sek. Lindman. Widzimy go, jak bezkonkurencyjnie prowadzi już za 1 
po paru płotkach. 


= 


jest 27, aż do 4-letniego „Instytutu Fiz- 
kultury“, sześciu w Państwie wyższych 
uczelnń wychowania fizycznego. 

Więc kto ma wychowywać te tysiące 
młodzieży, które w myśl ustawy będą 
podlegały przymusowi WF? Jeśli te pro 
blemy w najbliższym czasie Państwowy 
Urząd WF i PW i Państwowa Rada WF 
i PW rozwiążą, to piękna myśl, zawar- 
ta w Dekrecie z dnia 16.1.1946 r. do- 
czeka się realizacji, 

R. Augustyniak 


Olek w Brukseli 


Plsallśimy ostatnio © rozpoczętym w 
Brukseli wielkim turnieju  bokserskim 
ciężkich wag, w którym wśród 16 czoło- 
wych zawodowych boksęrów tej) katego- 
tii wziął m. In. udział Steten Olek, Polak 


z Francji. 
W rundzie eliminacyjnej, w której sto- 
czono 8 waik, Stefan Olek pokonał swe- 
go przeciwnika przez k. o. w drugiej 
rundzie i zakwalliikował się tym samym 
...... 0 a „ Zł 200.— 

Wpłacać wyłącznie na adres Administra- 
| sii Warszawa, ul. Mokotowska 5 
„Przegląd Sportowy", konto P. K. O. 1-1923 
j3 
| 


do ćwierćliinatów, które odbędą się 8 
października. 

Ostatnio dokonano losowania  ćwierćfi. 
nałów, co dalo następujący wynik: 

Piet Wilde (Belgia) przeciwko DI Paoll 


(Włochy). 

Jo Weldin (Austria) przeciwko Enrico 
Bertola (Włochy). 

Stefan Olek (Polska) przeciwko Van 
Deuren (Belgia). 

Giovanni Martin (Włochy) przeciwko 


Robert Eugene (Belgia). 

Przypomnieć należy, że przed trzema 
laty Olek walczył już raz z van Deure- 
nem, nokautując go wówczas w ó-ej run- 
dzie 
sent ŚP ZE, 

WARUNKI PRENUMERATY 
ad dnia 1 listopada 


miesięcznie 
kwartalnie 


........ „zl a 


CENY OGŁOÓSZER 


mm w tekście szerokości jednej 
Iszpałlły — 48 zł, tlustym drukiem 10004 
drożej. 


